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A utor proponuje h ierarchiczną klasyfikację obecnych 1 przyszłościowych celów kom putero­
wych system ów  inform ow ania kierow nictw a, zw iązaną ze szczeblam i zarządzania, pooząwszy 
od przedsiębiorstw a aż do w ym iany m iędzynarodow ej. Z założonych celów .powinny w ynikać 
przestanki do projektow ania odpowiednich form  system ów inform acyjnych, doboru wyposa­
żenia i jego konfiguracji, budowy banków  danych i  sposobów dostępu do nich, sieci trans­
m isji danych oraz innych  elem entów  system ów.

CELE KOMPUTERYZACJI
Zarys futurologiczny

SI =  SIN K  +  SPD

System  inform ow ania k ierow nictw a (SINK) w lite ra ­
tu rze  anglosaskiej określany jako MIS (M anagement 
In form ation  System ) w yznacza nowy okres w  zasto­
sow aniach kom puterów . Okres ten rozpoczął się m niej 
w ięcej od w prow adzenia I II  generacji m aszyn, a p rze­
de wszystkim  w ynika ze w zrostu popularności koń­
cówek abonenckich (term inali) i transm isji danych. 
Należy Wspomnieć, że urządzenia te  były i są rów ­
nież dostępne w  kom puterach  II generacji.
Znaczne nasycenie użytkowników  zachodnich in sta la ­
cjam i kom puterow ym i spowodowało, że podstawowe 
procesy p rze tw arzan ia  danych transakcy jnych  (inaczej 
pierw otnych) zostały albo zm echanizowane albo zau­
tom atyzowane. U w aga producentów  sprzętu ETO 
zw rócona została na „obsługę in form acyjną k ierow ­
n ic tw a”. K ierow nik rów nież je s t tą osobą, k tó ra  de­
cyduje lub  popiera zakup sprzętu  kom puterowego. 
W związku z tym  obserw ujem y pew ne pom ieszanie 
celów kom puteryzacji. Postaw im y tezę, że tam , gdzie 
System  P rzetw arzan ia D anych transakcyjnych  (SPD) 
je st zrealizow any za pomocą ETO — tam , jako  dalszy 
etap  doskonalenia organizacji zarządzania, może być 
proponow any SINK.
N atom iast proponow anie rozw iązań typow ych dla 
SIN K  w  w arunkach niedostatecznie rozwiniętego SPD 
należy uznać za przedsięw zięcie ryzykowne.
SPD je s t ukła'dem transform ującym  dane produkcyj­
ne (lub tego typu) na inform ację decyzyjną przezna­
czoną dla „kierow nika”. SPD realizow any jest w r a ­
m ach kom órek p rze tw arzan ia  danych (KPD) typu 
sztabowego. -Na rys. 1 przedstaw iono system  in fo r­
m acyjny SI kom órki produkcyjno-adm inistracy jnej 
(jest utw orzona z kom órek produkcyjnych zgrupow a­
nych pod w spólnym  kierow nictw em ), w  ram ach k tó ­
re j przedstaw iono zw iązki SIN K  i SPD.

Z rys. 1 w ynika, że SI =  SINK +  SPD. Isto tna  w  tej 
spraw ie jest kolejność pro jek tow an ia SI, s trza łka  1 
oznacza, że w  pierwszej kolejności należy opracować 
SPD, a w drugiej — SINK (strzałka 2).

SYSTEM INFORMACYJNY - --------------------
KOMÓRKI PRODUKCYJNO 'ADM INISTRACYJNEJ

Rys. 1. System  inform acyjny kom órki produkcyjno-adm ini- 
stracyjnej
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Jeżeli docelowym  rozw iązaniem  m a być SINK, wów ­
czas pro jek tow anie SPD powinno w ynikać z docelo­
wych potrzeb SINK. Jeżeli ze względu n a  nakłady 
zrezygnujem y z w drażan ia SINK , wówczas SI odpo­
w iada SPD.
Z agadnieniem  podstaw owym  praw idłow ego przygoto­
w ania SPD  dla późniejszego SINK je st zapro jek to­
w anie banku  danych (magazyn w spólnych danych dla 
różnych zagadnień). W zależności od szczebla k ierow ­
nictw a w ystąpi potrzeba innego spojrzenia na bank 
danych. Zagadnieniem  tym  zajm iem y się w  dalszej 
części artyku łu .

CELE STOSOW ANIA KOM PUTERÓW  W ZARZĄ­
DZANIU

Istn ie je  szereg spojrzeń futurologicznych na rolę kom ­
puterów  w  przyszłościowych cywilizacjach. N iektóre 
z nich zaliczyć m ożna do fantastycznych przepow ied­
ni, jak  np. „zdalnik” Lem a, k tó ry  „za nas” będzie po­
ruszał się_ na księżycu, podczas gdy człowiek będzie 
posiadał iluzję, że w łaśnie tam  przebywa. Równie 
fan tastyczną przepow iednię snuje Clark, k tó ry  chciał­
by np. odłączyć ciało od człowieka i jego mózg p rze­
chow yw any w  odpowiednich w arunkach  połączyć te- 
ledac ją  z resztą św iata.
P ozostaw iając przedstaw ione przykłady raczej jako 
m a teria ł dla pow ieści fantastycznych w  niniejszej 
pracy  zastosujem y inną m etodę przew idyw ania, po­
legającą na pro jek tow an iu  zastosowań kom puterów  z 
punk tu  w idzenia celów zarządzania, tzn. poczynając 
od najwyższego celu, jak im  byłoby uspraw nienie m ię­
dzypaństw ow ego system u inform acyjnego (np. w  ra ­
m ach ONZ, RWPG). M ając ten  cel na uw adze bę­
dziemy kolejno zajm ow ali się SINK poszczególnych 
szczebli kierow ania.

USPRAWNIANIE

J J  VII wymiany \  
ńedzunarodons '\ 
kierowania przeK 
społeczeństwo \

o m n ia  politycznegiK --------------
wonią strategicznego 

nio taktycznego 

operacyjnego

I kierowania transakcjami

/I B C 0 E
Zagadnienia informacyjne

Rys. 2. Cele h ierarch ii użytkow ników kom puterów

Na rys. 2 przedstaw iono h ierarch ię szczebli zarządza­
nia. Zastosow anie kom puterów  m a mieć na celu 
uspraw nienie k ierow ania: transakcjam i, operacjam i, 
k ierow ania taktycznego, strategicznego, społecznego, 
m iędzynarodowego.

SYSTEM Y ZAKŁADÓW I BRANŻOWE

Zaliczymy do nich  trzy  p ierw sze k lasy  system ów 
SIN K  I, II, I II  —• pa trz  rys. 2. SINK (rys. 3) usp raw ­
n ia funkcje przetw arzania transakcjam i, ch arak te ry ­
styczny jest dla niego b rak  in tegracji m iędzy podsy­
stem am i. System  ten zastępuje dotychczasowe system y 
realizow ane przez m aszyny analityczne rów nież na 
zasadzie partiow o-okresow ego przetw arzania.
Celem tego system u je s t redukc ja  za trudn ien ia  i po ­
praw ienie kontroli.

S IN K  II (rys. 4) uspraw nia k ierow anie operacyjne. 
O bserw ujem y pierw sze oznaki in teg racji podsyste­
mów. Celem dla tego system u może być m.in. zm niej­
szenie zapasów.
W ram ach  dw óch pierw szych system ów  przetw arzane 
są dane w ew nętrzne przedsiębiorstw  i dlatego n a ­
zw iem y je  „zam kniętym i”.
K olejną k lasą je s t SIN K  III, k tó ry  uspraw nia k iero ­
wanie tak tyczne (rys. 5). Jego celem je s t optym alne 
w ykorzystanie zasobów oraz polepszenie w skaźników  
techniczno-ekonom icznych. W system ie tym  w ystępu­
je  in teg rac ja  danych stałych, zrealizow ana w  posta­
ci BANKU DANYCH WEWNĘTRZNYCH. B ank ten 
korzysta z danych zew nętrznych (poza przedsiębior­
stw em ), k tó re  dotyczą m. in. sy tuacji w alutow ej, da­
nych dem ograficznych itp. Z tego w zględu system  ten  
określim y jako „pó ł-o tw arty”.

Dane Zewnętrzne

System  ten  um ożliwia ak tyw ne w spółdziałanie z użyt­
kow nikam i, na zasadzie in teg racji łącznościowej (3). 
U spraw niając taktyczne k ierow anie — uspraw nia 
rów nież k ierow anie operacyjne.

ZINTEGROW ANA GOSPODARKA

Jeżeli za obiekt zastosow ania kom puterów  przyjm ie­
m y gospodarkę narodow ą, W tedy SIN K  IV u sp raw ­
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Rys. 7. SINK V — system  „otw arty-dom knięty” 
zintegrow anej działalności gospodarczo-politycz- 
nej [kierowanie strategiczne (KS), taktyczne 
(KT), operacyjne (KO)]

Rys. 8. SINK VI — system  „otw arty-selektyw - 
nie dom knięty” [kierowanie strategiczne (KS), 
tak tyczne (KT), operacyjne (KO)] ... .

tu rę  niezbędnego asortym entu  w. skali m akrogospo- 
darczej (rys. 6).
W arunkiem  realizow ania tego system u jest:
1. In teg rac ja  łącznościowa BANKÓW DANYCH WE­
WNĘTRZNYCH (przekazyw anie na zew nątrz) p rze­
m ysłu, rolnictw a, budow nictw a, transpo rtu , łączności, 
handlu.
2. In teg rac ja  danych zew nętrznych, k tó re  utw orzą 
BANK DANYCH ZEWNĘTRZNYCH (BDZ).
J .  D iebold [1] określa BDZ jako drugą pętlę  z in te­
growanych inform acji, z k tórych  w  1985 roku będzie 
korzystać kierow nictw o strategiczne gospodarki. J e d ­
nakże działanie tak ie j pętli w ym aga organizow ania 
autonom icznych zbiorów, k tó re  z p u n k tu  w idzenia 
cyklu i kosztu p rzetw arzan ia mogą charakteryzow ać 
się .niepotrzebnym skom plikow aniem . Dlatego przy­
puszczalnie będzie w arto  zorganizować BDZ jako bie­
żąco w spółdziałający (usługowo) ze zintegrow anym i 
łącznościowo BANKAM I DANYCH WEW NĘTRZ­
NYCH. N azwiem y ten system  „o tw artym ”.
W ydaje się, że rów nolegle z rozw ojem  SINK  „zinte­
grow anej gospodarki” ten  sam proces rozw oju zacho­
dzić może w  sferze pozaprodukcyjnej. Dotyczyć to 
będzie adm inistracji, sejm u, p rokuratury-sądów , kon­
troli, ośw iaty, w ojska, k u ltu ry  i  turystyk i.

ZINTEGROW ANA GOSPODARKA I SPOŁECZEŃ­
STW A

System  uspraw niający  k ierow anie społeczeństw a m a ' 
na celu um ożliw ienie kierow nictw u korzystan ia z in ­
form acji zaw artych w  BDZ gospodarki i BDZ sfery  
pozagospodarczej (rys. 7). C harakterystyczną cechą 
je s t. ak tyw ne w pływ anie użytkow nika n a  SINK dzię­
ki in tegracji łącznościowej, tzw. telekom puterow ej.' 
W tym  m iejscu  pom iniem y om ówienie w arunków  za­
chow ania ta jem nicy  i selektywnego doboru użytkow ­
ników . M ając na uw adze tego typu  zagadnienia — 
system  ten nazw iem y „otw artym -dom kniętym ” („o- 
tw arty  z kluczem ”).
S IN K  VI m a na celu in tegrację łącznościową indyw i­
dualnego obyw atela z SINK V (rys. 8). Działanie tego 
system u polegać będzie na w łączeniu pryw atnych  
ap a ra tó w  TV jako urządzeń w ejściow o-wyjściow ych 
do sieci kom puterów . W arto podkreślić, że już obec­
n ie IBM  prow adzi w  tym  k ierunku  badan ia , a ATT

0 L  Zagadnienia

Kierowanie

Rys. 6. SINK IV — system  „o tw arty ” in form acyjn ie  z in te­
grow anej gospodarki

niający  kierow anie strateg iczne prow adzi do in for­
m acyjnego zintegrow ania gospodarki. Celem d la tego 
system u będzie optym alne w ykorzystanie mocy pro­
dukcyjnej, środków  transportu , zasobów surowcowych, 
zatrudnien ia — biorąc pod uwagę optym alną s tru k ­
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przew iduje, że w roku 2000 eksploatow any będzie 
w  ram ach  in teg racji łącznościowej Electronic Sw ich- 
ing System .
W przyszłości zajdzie po trzeba przedyskutow ania, czy 
system  ten  pow inien ponownie s ta ć  się „o tw artym ” 
czy raczej „otw artym -selek tyw nie dom kniętym ”?

Rys. 0 SINK VII — w ym iana m iędzynarodowa inform acji

SIN K  VII — WYMIANA MIĘDZYNARODOWA

System  charak teryzu je  się in teg racją łącznościową 
państw ow ych Banków  D anych Zew nętrznych w spół­
działających z B ankiem  D anych ONZ lub RW PG. W 
ten sposób być m oże zajdzie możliwość zbudow ania

zintegrow anego inform acyjnie św iata. Być może, sy­
stem  ten m ógłby stw orzyć przesłank i dla optym alne­
go w ykorzystania zasobów, w alki z głodem, un ikan ia 
wojen. W arunkiem  przydatności tego system u jest 
w ym iana praw dziw ych in form acji m iędzy państw o­
wym i BDZ. Co do tego n ie  m a jednak  pewności.

WPŁYW  K ONCEPCJI SIN K  NA METODOLOGIĘ 
PROJEKTOW ANIA

Im plikacje powyższej system atyki .na projek tow anie 
SIN K  są bardzo poważne. M am y bow iem  do czynie­
nia z następu jącym i form am i .SINK:
1) „zam kniętym i”
2) „pół-o tw artym i”
3) „o tw artym i”
4) „o tw artym i-dom kniętym i” („otw arty z kluczem ”)
5) „o tw artym -selek tyw nie dom kniętym ”.
Poszczególne form y SINK określają koncepcje:
— doboru konfiguracji układu kom puterowego
— ¡budowy banku  danych i dostępu do niego
— sieci transm isji danych
— zarządzania oraz życia gospodarczo-polityczno-spo- 
łecznego.
Oczywiście podany podział należy trak to w ać jako  luź­
ną propozycję. Można przypuszczać, że powyższa k la ­
syfikacja pow inna okazać się przydatna, szczególnie 
w w arunkach  p lanow ania centralnego.
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Z UCHWAŁY IV PLENUM KC PZPR

W sprawie zwiększenia efektywności badań naukowych 
i postępu technicznego w gospodarce narodowej

W latach 1971—1975 należy zapewnić szersze wykorzystanie dla zarządzania i ste­
rowania produkcją e l e k t r o n i c z n e j  t e c h n i k i  o b l i c z e n i o w e j  w opar­
ciu o system powiązania między sobą resortowych ośrodków obliczeniowych oraz 
o ośrodki branżowe. Wprowadzanie elektronicznej techniki obliczeniowej w wy­
branych przedsiębiorstwach i branżach wymaga intensywnych prac nad uporządko­
waniem wewnętrznej organizacji i systemu zarządzania jednostek gospodarczych, 
odpowiedniego uzupełnienia kwalifikacji kadr oraz opracowania odpowiednich sy­
stemów elektronicznego przetwarzania danych.

*

Należy rozwijać szczególnie badania w zakresie matematyki, fizyki, chemii, c y ­
b e r n e t y k i  t e c h n i c z n e j ,  dążąc jednocześnie do lepszego wykorzystania wy­
ników prac poznawczych dla rozwoju badań stosowanych i prac rozwojowych.

*

Należy nadal doskonalić działalność i organizację pracy centralnych urzędów zaj­
mujących się problematyką techniczną, jak: Centralny Urząd Jakości i Miar,
Urząd Patentowy, Polski Komitet Normalizacyjny oraz U r z ą d  d o  S p r a w  
P e ł n o m o c n i k a  E l e k t r o n i c z n e j  T e c h n i k i  O b l i c z e n i o w e j ,  
CIINTE. Działalność tych centralnych urzędów powinna być ściśle dostosowana do 
głównych kierunków rozwoju naukowo-technicznego i gospodarczego kraju.

(„Trybuna L udu” 20 listopada 1969 r.)
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ggggagE.3 ZBIGNIEW GACKOWSKI
In sty tu t Organizacji Przem ysłu Maszynowego 
W arszawa
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Dr inż. Zbigniew Gackowski ukończy! w roku 1955 studia na  Politechnice W arszawskiej — 
W ydział M echaniczny Technologiczny, Oddział Inżynieryjno-Ekonom iczny, gdzie obecnie wy­
kłada organizację kom pleksow ych system ów przetw arzania danych. Od r. 1955 do 19G2 p ra ­
cował w W arszawskich Zakładach Radiowych, od r. 1962 do 1964 — w  Ośrodku Zastosowań 
EMC i Maszyn M atem atycznych w Instytucie Organizacji Przem ysłu Maszynowego; w latach  
1964—68 był k ierow nikiem  Zakładu Przetw arzania D anych w  CROPI przy Instytucie E lektro­
techniki, a od r. 1968 je s t zastępcą dy rek tora  d.s. naukow o-badaw czych w Instytucie Organi­
zacji Przem ysłu Maszynowego. Odbywał staże zawodowe we Francji i Anglii, jest członkiem 
Rady N aukow o-Technicznej tem atu  RWPG: System y kom pleksow ej au tom atyzac ji i za­
rządzania.

Od e l e m e n t a r n e g o  s y s t e m u  k o m u n i k a c y j n e g o  
do s y s t e m u  i n f o r m o w a n i a  k i e r o w n i c t w a
Przedstaw iono szereg m odeli elem entarnych  system ów  przetw arzania danych i ele­
m entarnych  system ów  oraz podsystem ów  in form acyjnych . Stw ierdzono, że za po­
mocą układów  elem entarnych m ożna opisać system y inform ow ania  kierow nictw a  
w  przedsiębiorstw ach i instytuc jach  gospodarczych. Podano przykład  uproszczonego  
m odelu hierarchicznego system u  in form ow ania  kierow nictw a, z  cen tralnym  u k ła ­
dem  rejestracji i  przetw arzania danych.

Dogodnym punktem  w yjścia dla analizy stru k tu ry  
system ów  inform acyjnych i system ów  prze tw arzan ia  
danych je s t m odel elem entarnego uk ład u  kom unika­
cyjnego zilustrow any n a  rys. 1 za H. D. H all’em [1]. 
S k łada się  on z pięciu funkcji niezbędnych w  dowol­
nym  procesie kom unikacyjnym . N iektóre z tych fu n k ­
cji s ta ją  się w  pew nych szczególnych przypadkach 
szczątko\ve lub  zanikają.

E lem entarny  system  prze tw arzan ia  ■ danych, którego 
ideowy model ilu s tru je  rys. 2, jest zm odyfikowaną 
w ersją elem entarnego system u kom unikacyjnego.

K ażdy system  prze tw arzan ia  danych je st złożonym 
układem  danych, procesów ich p rze tw arzan ia  oraz lu ­
dzi i: środków  'technicznych realizujących te procesy. 
E lem entam i p ierw otnym i, początkiem  i końcem, w ej­
ściem i w yjściem  system u prze tw arzan ia  danych są 
dane [2],
Model elem entarnego system u prze tw arzan ia  danych, 
zbudowanego w  oparciu o kom puter w  form ie, jaką 
najczęściej jeszcze spotykam y, p rzedstaw ia rys. 3.

Oczywiście m odel rzeczyw isty system u przetw arzan ia 
danych m oże być dowolnie rozbudow any. ZawSze jed ­
nak system  ta k i obejm uje:
•  dane w  różnych postaciach i  n a  różnych nośnikach 
(dokum enty tradycyjne, k a r ty  perforow ane, taśm y 
m agnetyczne, tabulogram y),
•  stanow iska ręczne i m aszynow o-ręczne (symbol 
nośnika danych w  trapezie), o k tó rych  w ydajności 
decyduje przede w szystkim  w praw a człowieka (sta­
now iska kontro li danych źródłowych i w yników , ręcz­
nego perforow ania k a r t i ich spraw dzania, archiw um  
zbiorów  danych),
•  urządzenia p racu jące  autom atycznie w raz z obsłu­
gą (symbol nośnika danych w  prostokącie), o w ydaj­
ności k tó rych  decydują p a ram etry  techniczne au tom a­
tyczne czytnik i kart, jednostki pam ięci na taśm ach 
m agnetycznych, jednostka cen tralna m aszyny cyfro­
wej, d ru k ark a  wierszowa.
System  zilustrow any powyższym  schem atem  słusznie 
nazyw a się system em  prze tw arzan ia  danych, bowiem
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żadne z jego ogniw nie zajm uje się in te rp re tac ją , 
czyli określaniem  znaczenia inform acji reprezentow a­
nych przez p rzetw arzane -dane.
System  inform acyjny — poza system em  prze tw arza­
jącym  dane — m usi obejmować jeszcze pewne do­
datkow e elem enty  co schem atycznie ilu s tru je  rys. 4, 
p rzedstaw iający  ideowy m odel elem entarnego syste­
m u inform acyjnego, będącego kom binacją e lem en tar­
nych system ów  kom unikacyjnych i p rzetw arzających. 
E lem entam i pierw otnym i system u inform acyjnego, je ­
go początkam i i końcam i, w ejściam i i w yjściam i są 
nie dane, lecz źródła wiadom ości i  m iejsca przezna­
czenia w iadom ości (odbiorcy lub  odbiorniki). Poniew aż 
form alny  opis (charakterystyka) źródeł i m iejsc p rze­
znaczenia w iadom ości n ie  w ykazuje żadnych istotnych 
różnic poza zw rotem  przepływ u wiadom ości, m ożna 
w szystkie w ejścia i w yjścia system u inform acyjnego 
trak tow ać jako  dodatnie i u jem ne źródła w iadom o­
ści [2],
W złożonym system ie inform acyjnym  o w ielu uk ła­
dach p rzetw arzających , źródłam i wiadom ości dodat­
n im i i u jem nym i m ogą rów nież być inne układy p rze­
tw arzające, np. ośrodek dyspozycyjny. S tanow i to je d ­
n ak  tylko ilościową rozbudowę system u prze tw arza­
jącego dane (informacje).
W podsystem ach inform acyjnych  system ów  m ateria l­
nych, zebrane, przesłane i przetw orzone dane nie m a­
ją  żadnego praktycznego znaczenia, jeślim nie zostaną 
w ykorzystane jako im puls zapoczątkow ujący jak ieś 
działanie w  części system u, k tó ry  je  odbiera. S tąd 
isto tne dla dalszych rozw ażań są  m iejsca efek tyw ne­
go przeznaczenia w iadom ości, zw ane po prostu  e f e k -  
t o r a m i ,  k tórym i mogą być działający człowiek lub 
m aszyna robocza. K ażdy 'ta k i efektor działający w 
zorganizow anym  system ie m ateria lnym  m usi posia­
dać uk ład  in te rp re tu jący  wiadom ości i zam ieniający 
je  na działanie robocze. S tąd  każy  efek tor powinien 
być poprzedzony in te rp re tu jącym  układem  dekodują­
cym. Podobnie rzecz przedstaw ia się ze źródłam i w ia­
domości. Isto tne dla podsystem ów  inform acyjnych ob­

sługujących system y m ateria lne  są p ierw otne źródła 
wiadom ości, po k tó rych  m usi zawsze nastąpić in te r­
p re tu jący  układ kodujący. U kład ten  realizuje kodo­
w anie p ierw otne, czyli zam ianę zdarzeń  fizycznych na 
um owne sygnały nadające się do dalszego przekazy­
w ania. M odel elem entarnego system u inform acyjnego 
z uw zględnieniem  wyżej omówionych m odyfikacji ilu ­
s tru je  rys. 5. Isto tą  tego m odelu reprezentującego 
podsystem  inform acyjny roboczego system u m a teria l­
nego jest, że:
•  realizuje sprzężenie in form acyjne dwóch części sy­
stem u m aterialnego,
® zaw iera układy in te rp re tu jące  znaczenie danych 
reprezentu jących  użyteczne dla działan ia inform acje,
•  stanow i kom binację elem entarnych system ów  ko­
m unikacyjnych i p rzetw arzających  wiadomości.
N ależy zwrócić uwagę, że rys. 5 p rzedstaw ia elem en­
ta rn y  podsystem  inform acyjny realizujący jednokie­
runkow e, o tw arte  sprzężenie inform acyjne m iędzy 
dw iem a różnym i częściami system u m aterialnego. Ze 
względu na oszczędność środków, p rzy  n iew ielkiej roz­
budowie stosowanych urządzeń (w dupleksow ym  ich 
w ykonaniu) m ożna uzyskać dw ukierunkow e sprzęże­
n ie jednoczesne lub w  prostszych p rzypadkach  nie- 
jednoczesne. Jeśli natom iast tak  się zdarzy, że p ie r­
w otne źródło inform acji oraz m iejsca ich efek tyw ne­
go przeznaczenia dotyczą tego sam ego uk ład u  w yko­
nawczego, otrzym am y zam knięty  obwód sprzężenia 
inform acyjnego realizujący ogniwo sam oregulacyjne 
system u m aterialnego. W ogniw ie tym  układ  w yko­
nawczy stanow i obiekt regulow any, a uk ład  prze­
tw arzający  — regulator. W ogniwie takim  m am y do 
czynienia ze strum ieniem  inform acji steru jących, pły­
nących od regu la to ra do e fek to ra  oraz ze s tru m ie­
niem  inform acji zw rotnych, p łynących od efektora 
do regulatora zapew niających ich sprzężenie zw rotne. 
W tak im  przypadku  układy przekodow ujące i kanały  
przesyłowe na w ejściu i w yjściu uk ładu  p rze tw arza­
jącego oraz uk łady  kodujące i dekodujące zlew ają się 
zw ykle param i w  układy działające dupleksowo. Je -

elementarny system  przetwarzający

Układ Kanat Układ

4 r kodujący przesyłowy przekodomjący Kanat
przesyłowy

U l  
1*1
Ili 
! ! .§

elementarny system komunikacyjny elementarny system komunikacyjny

Rys. 4. Ideow y m odel elem entarnego system u inform acyjnego jak o  kom binacji elem entarnych system ów kom unikacyjnych 
i  przetw arzających
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śli z kolei, ogniwo sam oregulacyjne 
system u je st dodatkowo in form acyj­
nie sprzęgnięte z wyższego rzędu 
układem  przetw arzającym  in fo rm a­
cje, m am y wówczas do czynienia z 
system em  m ateria lnym  koordyno­
w anym  hierarchicznie. Ideow y sche­
m a t takiego elem entarnego ogniwa 
sam oregulacyjnego z w łasnym  pod­
system em  inform acyjnym  przedsta­
w ia rys. 6. D la jasności schem atu, 
pom inięto w  nim  jednak  in tegrację 
poszczególnych układów  funkcjo ­
nalnych w  układy dupleksowe.

System y inform acyjne zarządza­
n ia w  przedsiębiorstw ach przem y­
słowych oraz w e w szelkich in s ty tu ­
cjach gospodarczych zajm ujących 
się bezpośrednio działaniem  gospo­
darczym  m ożna opisać za pomocą 
takich elem entarnych  układów. Rys. 
7 p rzedstaw ia w łaśnie uproszczony 
m odel hierarchicznego system u in ­
form acyjnego zarządzania (kierow ­
niczego) w  oparciu o cen tralny  
w spom agający system  re je strac ji i 
p rze tw arzan ia  danych.
S chem at ten  je st uproszczony, gdyż 
pom inięto w  nim  w szystkie fu n k ­
cjonalne układy kodow ania, dekodo­
w ania, przekodow yw ania i kanały  
przesyłowe. S chem at system u obej­
m u je  jedynie:
•  e f e k t ó r y  (E), k tó rym i mogą 
być stanow iska robocze lub  ag re­
gaty w ykonaw cze (stacje technolo­
giczne),

Rys. 6. Ideow y m odel elem entarnego 
ogniwa sam oregulacyjnego z w łasnym  
¡podsystemem Inform acyjnym  w syste­
m ie m aterialnym  koordynow anym  hie­
rarchicznie Efektor

?II
l |
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WSi-ebmd wspomagającego sprzężenia informacyjnego naczelnego (autonomicznego) szczebla zarządzania

Regulacyjno-decezyjny 
M ad przetwarzający 
naczelnego (autonomicznego) 
szczebla zarzadzania

Regulacyjne układy 
przetwarzające 
pośrednich szczebli 
zarządzania

Regulacyjne
układy
przetwarzające
wykonawczego
szczebla
zarządzania

Efektory

R-system  centralnej rejestracji danych źródłowych

Rys. 7. Uproszczony m odel hierarchicznego system u inform acyjnego zarządzania kierowniczego z centralnym  w spom agającym  
układem  re jestrac ji i  przetw arzania danych     __ . _■ . ,

•  regulacyjne układy ¡przetwarzające (RUP) trzech 
szczebli hierarchicznych: wykonawczego, pośredniego 
i autonomicznego, k tórym i są liniowe stanow iska k ie­
rownicze w  aparacie zarządzania,
•  system  centralnej re je strac ji danych źródłowych 
(R-linie ciągłe tłuste), realizujący główne zw rotne 
w spom agające sprzężenie inform acyjne naczelnego 
(autonomicznego) szczebla zarządzania,
•  cen tralny  uk ład  przetw arzający (CWUP — np. s ta ­
cja elektronicznego p rzetw arzan ia danych) w spom a­
gający liniowy ap a ra t kierow ania,
•  obwód w spom agającego sprzężenia inform acyjnego 
(WSI) dla naczelnego regulacyjno-decyzyjnego uk ładu  
przetw arzającego szczebla autonomicznego (R-DUP3) 
z cen tralnym  w spom agającym  układem  prze tw arza ją­
cym (CWUP), (linie ciągłe tłuste),
•  sieć zam kniętych regulacyjnych sprzężeń in fo rm a­
cyjnych (sterujących i zw rotnych) trzech szczebli h ie­
rarchicznych k ierow an ia (wykonawczego, pośredniego, 
autonom icznego i— linie ciągle cienkie),
© uk ład  zew nętrznych sprzężeń in form acyjnych (linie 
przeryw ane).
Oczywiście autonom iczność najwyższego szczebla k ie ­
row ania w  przedsiębiorstw ie przem ysłow ym  p rac u ją ­
cym w system ie centralnego planow ania je s t zawsze 
w  pew nym  stopniu  -ograniczona podobnie, jak  i kon­
tak ty  przedsiębiorstw a z jego k o n trahen tam i zew nę­
trznym i. W związku z tym  układ  zew nętrznych sprzę­
żeń inform acyjnych system u został w ykreślony lin ia ­
m i przeryw anym i.

Rola poszczególnych sprzężeń inform acyjnych zależy 
w decydującym  stopniu od stopnia cen tralizacji i de­
centralizacji zarządzania. W przypadku np. zarządza­

nia poprzez cele, a nie szczegółowe dyrektyw y, ogni­
w a zarządzania niższego szczebla m ogą odczuwać po­
trzebę posiadania, w spom agających ich funkcjonow a­
nie, sprzężeń inform acyjnych z cen tralnym  układem  
przetw arzającym . Przy dalszym  zw iększeniu autono- 
miczności, specjalizacji oraz przestrzennego oddalenia 
poszczególnych ogniw zarządzania, może się okazać 
celowe w prow adzenie dodatkow ych specjalizow anych 
w spom agających układów  przetw arzających, k tó re  
sam e z kolei mogą być, lub  nie, sprzężone sa te litarn ie  
z cen tralnym  uk ładem  przetw arzającym . Z takim i 
przypadkam i m am y do czynienia szczególnie w p rzed ­
siębiorstw ach w ielozakładow ych stosujących au to­
m atyczne sterow anie procesam i technologicznymi. 
In sta lu je  się wówczas, sprzężone lub  nie, specjalizo­
w ane m aszyny cyfrowe do p rze tw arzan ia  danych oraz 
fnaszyny cyfrow e do sterow ania procesów technolo­
gicznych. Tych w arian tów  schem at na rys. 7 oczy­
wiście już n ie  obejm uje. Pozostałe insty tucje gospo­
darcze, jak  np. zjednoczenia przem ysłow e, m in iste r­
stw a gospodarcze, b iu ra  zaopatrzenia i zbytu (bez m a ­
gazynów), a p rak tyczn ie d banki, k tó re  w naszej go­
spodarce ste ru ją  tylko przepływ em  znaków  w artości, 
a nie samego nośnika w artości (złota) są przykładam i 
czystych system ów  inform acyjnych, pozbawionych w 
zasadzie układów  w ykonaw czych oddziaływ ających 
n a  strum ienie m aterii i energii.
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0 istocie informacji ekonomicznej w przedsiębiorstwie

Przytoczono szereg różnych poglądów na istotę in form acji ekonom icznej. Omówiono  
różnice i podobieństwa m iędzy inform acją  pojm owaną z  pu n ktu  w idzenia  cyber­
n e ty k i a inform acją  ekonom iczną w ystępującą w  przedsiębiorstwach. Przeanalizo­
wano najw ażniejsze cechy in form acji ekonom icznej w  przedsiębiorstw ach i zapro­
ponowano je j definicję. Sprecyzow anie tego pojęcia je st potrzebne wobec szybkiego  
rozw oju nauki o system ach in form acyjnych  do celów zarządzania (system ach in ­
form ow ania kierow nictwa).

Różne poglądy na istotę informacji ekonomicznej

P roblem  isto ty  inform acji ekonomicznej po jaw ia się 
w lite ra tu rze  naukow ej stosunkowo rzadko. Znacznie 
częściej m ówi się o procesie pow staw ania inform acji,
0 budowie system ów  inform acji ekonom icznej itp. 
Je s t to  w ynikiem  nie tylko ubóstw a piśm iennictw a 
z tego zakresu, lecz także  ograniczenia zainteresow ań 
do m etod organizow ania procesów inform acyjnych w 
przedsiębiorstw ie. Dopiero ostatn ie la ta  przyniosły 
pew ne ożywienie w  tej dziedzinie, p rzejaw iające się 
w opublikow aniu kilku opracowań, w  k tó rych  bodaj 
m arginesow o zagadnienie isto ty  inform acji ekono­
m icznej je s t, poruszane.
W łaściwie do dziś nie została sform ułow ana w  spo­
sób jednoznaczny i w yczerpujący definicja istoty in ­
form acji ekonom icznej, co w  pewnym  stopniu u tru d ­
n ia budow anie określonych syntez teoretycznych.
Istn ie je  ogromna różnorodność poglądów na isto tę in ­
form acji ekonom icznej. D otyczy to nie ty lko  zakresu  
in form acji ekonom icznej, lecz także jej isto tnych  
cech, które są akcentow ane w  różny sposób. Przy 
om aw ianiu is to ty  in form acji ekonom icznej, najczęś­
ciej kładzie się nacisk na zadania inform acji, albo na 
proces je j pow staw ania z  calkoioitym  pom inięciem  
je j elem entów  statycznych.
G. Brodski [1] trak tu je  inform ację ekonom iczną jako 
zespół sta le zm ieniających się danych, k tóre charak­
teryzują elem enty produkcji, podlegające kontro li i 
zarządzaniu. Je s t to, oczywiście, definicja zbyt w ąska, 
jednostronna i nie odzw ierciedlająca istotnego stanu 
rzeczy. Rola inform acji ekonomicznej ńie ogranicza 
się tylko do samej produkcji, lecz jest znacznie szer­
sza.
Podobną definicję podaje M. Riiegg, zdaniem  którego 
„jako inform ację można uznać te dane, k tóre in te re ­
su ją bezpośrednio 'kierow nicze stanow iska przedsię­
b iorstw a w  tzwiązku z w ykonyw anym i przez nie funk ­
cjam i k ierow niczym i” [2],
Nie jest p recyzyjna i pełna  także definicja J. S tara- 
ka, k tó ry  uw aża, że „wyraz inform acja... oznacza ogół 
dokum entow anych danych, wiadom ości, decyzji, opi­
sów, spraw ozdań ito ., m ajacych na celu um ożliw ienie 
k ierow nictw u w ydaw ania decyzji i zarządzania dzia­
łalnością danej jednostki o rganizacyjnej” [3]. Podjęcie 
inform acji nie może ograniczać sie tylko do je j form
1 zadań. W yraz inform acja posiada znacznie szersze 
znaczenie.
Nic nowego nie wnosi do w yjaśnienia isto ty  in fo rm a­
cji ekonomicznej definicja Z. M essnera, k tó ry  tw ier­
dzi, że „najogólniej nazwa inform acji ekonom icznej 
określa się tę część inform acji, k tóra zajm uje się po­
w iadam ianiem  zainteresow anych o różnych zjaw is­
kach zachodzących w gosoodarce narodow ej lub po­
szczególnych je j ogniw ach” [4].
O w iele szerzej u jm uje istotę inform acji ekonom icz­
nej K. Sowa, podkreślając, że „inform acjam i gospo­

darczym i są w  przedsiębiorstw ie dane gospodarcze, 
narastające w edług określonego program u (w konse­
kw encji odpowiednio program ow anego przetw arzania), 
m ającego um ożliwić i przyspieszyć osiągnięcie okre­
ślonych celów  przedsiębiorstw a” [5].
D efinicja ta  zaw iera in te resu jące i potrzebne sform u­
łow anie procesu pow staw ania inform acji (na podsta­
wie danych), kładzie słusznie nacisk na potrzebę 
transform ow ania danych, nie rezygnując z zaakcento­
w ania ostatecznego celu inform acji ekonom icznej. W 
porów naniu do definicji cybernetycznych — nie ma 
tu ta j w zm ianki o źródłach inform acji ekonom icznej, 
je j form ach, konkretnych  jej odbiorcach, a także —
0 sam ej treści. Pom inięcie tych elem entów  w podanej 
definicji nastąpiło  zapew ne w  związku z kategorycz­
nym w ydzieleniem  pojęcia in form acji ekonom icznej 
z inform acji jako pojęcia cybernetycznego. K. Sowa 
tw ierdzi bowiem, że „trzeba przede Wszystkim od­
różnić pojęcie inform acji gospodarczej od pojęcia in ­
form acji w łączności oraz w  technice regulacji i s te ­
row ania”. I dalej „w pierw szym  przypadku chodzi o 
p ro b lem y , przekazyw ania, a w  drugim  — o problem y 
cybernetyczne”. W istocie rzeczy, przy dzisiejszym 
stanie cybernetyki, k tó ra  w yw iera w pływ  n a  wiele 
dyscyplin naukowych, a w  'tym na teo rię  zarządzania
1 nauM  ekonomiczne, trudno  izolować zagadnienie in ­
form acji ekonomicznej od cybernetyki, a w  szczegól­
ności — od cybernetycznej teorii inform acji.
Podobną definicję podaje T. W alczak, zdaniem  k tó re­
go „przez pojęcie inform acji ekonomicznej rozum ie­
m y w szelkie dane o zjaw iskach i procesach zacho­
dzących w sferze ekonom iki, k tó re  m ożna w ykorzy­
stać do celów planow ania i zarządzania”. A  następnie 
„tego rodzaju  inform acja w ystępuje pod postacią u s t­
nych poleceń, pisem nych decyzji, rozm ów telefonicz­
nych, dokum entów  bankow ych, zestaw ień m aszyno­
wych, doniesień, instrukcji, w skazań przyrządów  po­
m iarowych itp .” [6].
Je s t to defin icja dosyć obszerna, trafn ie  określająca 
istotę inform acji elłonomicznej. P om ija jąc jej szcze­
góły, k tóre mogą być czasami sporne,' w  zasadzie 
m ożna się z nią zgodzić.

Informacja ekonomiczna a informacja w  pojęciu cy­
bernetyki

Biorąc pod uw agę dwa pojęcia — inform acja w  u ję­
ciu cybernetycznym  i in form acja ekonom iczna — 
można się doszukać w nich pew nych różnic i rów ­
nocześnie niektórych podobieństw . Początkowo oba 
te pojęcia trak tow ano zupełnie sam odzielnie, a na­
w et w  określonej izolacji od siebie. Z czasem jednak, 
w m iarę  rozwoju cybernetyki, a zwłaszcza na skutek 
wysokiego tem pa autom atyzacji przetw arzan ia d a ­
nych zaczęły one przybliżać się do siebie, a nawet' 
w zajem nie uzupełniać.
P rzy dzisiejszym stan ie  rozw oju dyscyplin, służących 
konkretn ie  potrzebom  gospodarki narodow ej albo też 
bezpośrednio osobnym przedsiębiorstw om , obserw uje



się in teg rację  różnych nauk, co w  konsekw encji po­
w oduje w zajem ne przenikanie cybernetyki i in form a­
cji ekonom icznej.

C ybernetyka zaczęła się interesow ać naukow o zagad­
n ieniam i inform acji najw cześniej. Początkowo za in te­
resow ania tej nauki koncentrow ały  się wyłącznie na 
inform acji trak tow anej z p unk tu  w idzenia łączności 
i sterow ania. Zresztą w yb itna  przew aga tych zagad­
n ień  zachow ała się do dziś w  badaniach cybernetycz­
nych. O statnio jednakże pojaw ia się coraz więcej pu­
blikacji na tem at roli cybernetyki w  ekonom ice i za­
rządzaniu . W skazują n a  to np. p race  S. Beera, L. 
Heina, H. T rogera i O. Kozłowej, a u nas przede 
wszystkim  — O. Langego, M. G reniewskiego i J. Goś- 
cińskiego.

Równocześnie daje się zaobserw ow ać zw iększenie za­
in teresow ania system am i inform acji ekonom icznej w  
przedsiębiorstw ach w  związku z konkretnym i i p il­
nym i potrzebam i życia gospodarczego. W naszej lite ­
ra tu rze  fachowej piszą o tym  K. Sowa, Z. M essner, 
T. W ierzbicki, T. W alczak, M. Surm aczyński i inni. 
C ybernetyka — m im o swego krótkiego istn ienia — 
zaczyna bardzo silnie p rzenikać w  dyscypliny eko­
nomiczne oraz w  teo rie  zarządzania. Dotyczy to  za­
równo cybernetyki jako  całości, jak  rów nież samej 
teorii inform acji. Tw orząca się  dopiero nauka o in ­
form acji ekonom icznej często stron iła  od metod cy­
bernetycznych w  sw oich badaniach, co n ie  znajduje 
żadnego logicznego uzasadnienia. Można z całą pew ­
nością stw ierdzić, że niektóre m etody badań cyber­
netycznych  mogą być w  pew nym  stopniu  zaadapto­
w ane do badań nad  system am i inform acji ekono­
m icznej w  przedsiębiorstw ach. Rów nież w y n ik i badań  
cybernetycznych  w  zakresie teorii zarządzania mogą 
być w ykorzystane p rzy  budow ie system ów  in fo rm a­
cji ekonom icznej.

W ydaje się, że w arto  bodaj pobieżnie zastanow ić się 
nad różnicam i i podobieństw am i, jak ie istn ie ją  po­
między inform acją pojm ow aną z p unk tu  w idzenia 
cybernetyki a in form acją ekonom iczna, w ystępującą 
w  przedsiębiorstw ach. Dla uproszczenia zagadnienia 
można p rzy jąć  jako  p u n k t w yjścia na'szych rozw a­
żań — podaną na w stępie definicję isto ty  inform acji 
jako pojęcia cybernetycznego.

1. W cybernetyce mówi się o in form acji jako o pew ­
nej treści, m ającej postać opisu, nakazu, zakazu, po ­
lecenia lub  zalecenia. C ybernetyka n ie in te resu je  sie 
treścią w  ścisłym znaczeniu tego słowa, a jedynie 
wielkością (obszernością) tej treści czyli ilością in fo r­
m acji, iponieważ to m a znaczenie p rzy  organizow aniu 
przeolyw u danych lub  inform acji oraz ich p rze tw a­
rzaniu.

N auka o inform acji ekonom icznej, k tó rą  m ożna n a­
zwać teorią informacji ekonomicznej przedsiębiorstwa, 
trak tu je  inform acje ekonom iczną w  podobny sposób. 
W zasadzie treść danych lub  treść inform acji ekono­
m icznej, rozum ianej sensu stricto  n ie  stanow i przed­
miotu zainteresow ań te j nowo tw orzącej się dyscyoli- 
ny naukow ej. Treścią in fo rm acji zajm uja sie inne 
nauki, u d . analiza ekonom iczna, teo ria  k ierow ania 
procesam i gosoodarczymi, teoria podejm ow ania de­
cyzji, teo ria  zarzadzania orzedsiębiorstw am i itn. A je ­
żeli w  badaniach nad budow a system ów  inform acji 
ekonom icznej uwzględnia sie treść in form acji, to ie- 
dynie w  tym  celu aby dla określonych gruD i tyoów 
danynch czy in form acił ła tw iej ustalić najefek tyw ­
niejsze zasady przebiegu procesu inform acyjnego.

Jeżeli np. budu je  sie podsystem  inform acji ekono­
micznej w  zakresie obrotu m ateriałow ego w  rorzed- 
siębiorstw ie przem ysłow ym , to  nie jest isto tne, jak a  
jest w artość otrzym anych i zużytych m ateria łów , lecz 
.orzede w szystkim  natężen ie i szybkość strum ieni in ­
form acyjnych oraz ew entualnie stopień szczegółowo­
ści, w ym agany przez zarząd przedsiębiorstw a.
Nie m a także żadnej rozbieżności w  trak tow aniu  pew ­
nej treści jako  opisu, nakazu, zakazu itd. Analogicz­
ną term inologię stosuje się tak że  w  system ach in fo r­
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m acji ekonom icznej. Jedynym  zastrzeżeniem  może 
być fak t, że w  system ie inform acji ekonom icznej w y­
raźnie przew aża konkretny , lakoniczny opis, określa­
jący  zupełnie dokładnie zdarzenie gospodarcze lub 
też zespół czy grupę tych  zdarzeń.
2. W cybernetycznej definicji in form acji podkreśla 
się, że chodzi o pew ną treść jako inform ację lub jako 
dane, przekazywane w  postaci słowa, litery , liczby, 
w ykresu, obrazu, dźw ięku, w skazania autom atu  itp., 
jak  też transformowane w edług określonych potrzeb.
T utaj przez w yrażenie przekazyw ane rozum ieć należy 
w  cybernetyce cały skom plikow any system  łączności, 
na co kładzie się specjalny nacisk. C ybernetyka z a j­
m uje się obszerną p roblem atyką tzw . k ana łu  in fo r­
m acyjnego oraz w szelkim i innym i zagadnieniam i bez­
pośrednio z tym  związanymi. W skazuje zresztą na 
to rów nież przykładow e w yliczenie form  (postaci) 
przekazyw anej inform acji.
W system ie in form acji ekonom icznej nie jest to p ro ­
blem najw ażniejszy. P rzy  ręcznym  grom adzeniu, p rze­
syłaniu i p rze tw arzan iu  inform acji ekonom icznej w 
ram ach jednego przedsiębiorstw a średniej w ielkości 
może on być trak to w an y  drugoplanow o. Jego rola 
w przyszłośdi będzie jednak  pow ażnie w zrastać. P rzy  
w prow adzeniu cybernetycznych m etod zarządzania 
przedsiębiorstw em  na bazie najnow ocześniejszej tech ­
n iki grom adzenia i p rzetw arzan ia danych, zagadnienie 
szybkiego, praw idłow ego i efektyw nego przepływ u 
inform acji w  granicach jednego przedsiębiorstw a m o­
że m ieć znaczenie decydujące.
W łaściwie transform ow anie in form acji czy danych 
je st jednakow o pojm ow ane w  system ie inform acji 
ekonom icznej i w  teorii in form acji jako  części cy­
bernetyki. Co p raw da ręczne p rzetw arzan ie danych 
za pomocą system u rachunkow ości lu b  s ta tystyk i eko­
nomicznej nie je s t u nas nazyw ane transform ow aniem , 
ale je s t to  ty lko  rez u lta t trzym ania  się term inów  
tradycyjnych, k tórych  przecież niem ało w ystępuje 
zarów no w  nauce, ja k  i w  p rak ty ce  ży d a  gospo­
darczego.
3. Dużą w a g ę ' przyw iązuje się w  cybernetyce do 
stw ierdzenia, że pew ną treść  przekazuje osoba lub 
rzecz-nadaw ca d rug iej osobie lub rzeczy-odbiorcy. 
Z agadnienie to  w  system ie inform acji ekonomicznej 
p rzedstaw ia się nieco inaczej. Je s t ono bowiem  roz­
p a try w an e  z Tiunktu w idzenia organizacji i zarza­
dzania przedsiębiorstw em . N adawca i odbiorcą jest 
nie tyle osoba lub  rzecz, ile kom órka organizacyjna 
.przedsiębiorstwa.

4. Celem inform acji, w yrażonym  w  definicji cyber­
netycznej je s t uzyskanie podstaw y do sterow ania, to 
znaczy do sprecyzow ania konkretnego zam ierzenia, 
zdażającego w k ie ru n k u  realizacji w  sposób sp raw ny  
ustalonego działania. Z adania inform acji ekonom icz­
ne! są znacznie szersze. Celem inform acji ekonom icz­
nej je s t uzyskanie podstaw y do podejm ow ania de­
cyzji bieżących, decyzji — k tó re  m a ja  przynieść za­
m ierzony pozytywny efekt gospodarczy. Ale n a  tym 
nie kończy się ro la  inform acji ekonom icznej. Służy 
ona bowiem  także do oceny działalności gospodarczej 
p rzedsiębiorstw a e x  post, do ¡olanowania gosnodar- 
rzeeo, kon tro li ekonom icznej i  organizacyjnej, roz­
liczeń finansow ych w ew nątrz rorzedsiebiorstwa i na 
zew nątrz, ochrony nienaruszalności w łasności społecz­
nej i do  w ykonyw ania w ielu  innych zadań.
Z tego bardzo pobieżnego przeg lądu  podobieństw  i 
różnic pomiędzy in form acją ekonom iczną a in form a­
cją w  sensie cybernetycznym  w ynika, że istn ieją  
podstaw y do korzystania  z pew nych  m etod cyberne­
tycznych przy badaniu system ów  in form acji ekono­
m icznej w  przedsiębiorstwach.

Podstawowe cechy informacji ekonomicznej

W celu łatw iejszego zrozum ienia istoty inform acji 
ekonom icznej należy zapoznać się z je j podstaw ow y­
mi cechami charakterystycznym i. J a k  przedstaw iono 
wyżej, są one co nieco odm ienne od tych, k tóre 
określają inform ację jako  pojęcie cybernetyczne.



Je s t to w y n M em  odrębności charak te ru  treści in ­
form acji praz w arunków , w  jak ich  Inform acja eko­
nom iczna jest tw orzona, transform ow ana i w ykorzy­
styw ana. N ajlepiej w  tym  celu  posłużyć się p rzy ­
kładem  m ikro inform acji czyli inform acji ekonom icz­
nej, w ystępującej w przedsiębiorstw ie, ponieważ ¡tu­
taj cechy specyficzne dają się zaobserw ow ać najw y­
raźn iej.

N adaw cam i inform acji są kom órki operacyjne p rzed­
siębiorstw a. Są one ‘trak tow ane jako dostaw cy in for­
macji. W niek tórych  przypadkach dane -mogą pocho­
dzić z kom órek zarządu, np. z  działów  planow ania 
gospodarczego. Szczególną ro lę  odgryw ają dane, od­
zw ierciedlające operacje gospodarcze, zw ane tra d y ­
cyjnie danym i księgowymi.

Zarówno dane dotyczące zaistniałych zdarzeń gospo­
darczych, jak  rów nież dane planistyczne powinny być 
odzw ierciedlane za pomocą odpowiednich nośników. 
W naszych w arunkach  w  większości przypadków  są 
nim i dokum enty źródłowe. Najnowsze urządzenia do 
p rzetw arzan ia danych um ożliw iają jednak  grom a­
dzenie danych od razu w  postaci nośników  technicz­
nych (maszynowych), np. taśm  perforow anych, taśm 
m agnetycznych itp.
Nadzwyczaj w ażnym  zagadnieniem  w  procesie in fo r­
m acji ekonom icznej jest w eryfikow anie i sortow anie 
danych. Bez tych czynności, system  inform acji eko­
nomicznej w  przedsiębiorstw ie nie może funkcjono­
wać. Zazwyczaj określa się 'to tradycyjną nazwą kon ­
troli w ew nętrznej. K ontrola danych może się odby­
wać ręcznie albo maszynowo. Je st to dziedzina pracy 
adm inistracy jnej, stosunkowo na jtrudn iej poddająca 
się autom atyzacji. Mimo to można tę  p racę znacznie 
uprościć, stosując znane m etody sam okontroli oraz 
najnowsze sposoby autom atycznego sortow ania doku­
m entów .
Zw eryfikow ane dane przekazuje się do re jestrac ji 'i 
.przetw arzania na in form ację ekonom iczną, służącą 
potrzebom  zarządzania. W  cybernetyce ten  e tap  p ro ­
cesu inform acyjnego jest przew ażnie określany jako 
k an a ł inform acyjny. W  odniesieniu do  in form acji eko­
nom icznej, te rm in  ten jest niewłaściw y, poniew aż nie 
m a tu ta j skom plikow anych problem ów  przekazyw a­
nia danych w  postaci dokum entów , czy nośników m a­
szynowych do re je strac ji i przetw arzania. Z p unk tu  
w idzenia budow y system u inform acji ekonomicznej 
trudno  tę czynność traktow ać jako zagadnienie k lu ­
czowe. *  '
Znacznie w ażniejszym  zagadnieniem  jest przygotow a­
n ie ’ danych do re jestrac ji, a zwłaszcza do przetw a­
rzania. Jeszcze trudn ie jszym  i w ażniejszym  proble­
m em  je s t sam a re jestrac ja  i transform acja danych.
P rzy  ręcznym  rejestrow an iu  i przetw arzaniu  danych 
w ram ach system u podwójnego zapisu n a  kontach, 
zgodnie z w ym aganiam i rachunkowości, zachodzi ko­
nieczność w ykonyw ania nadzwyczaj drobiazgowych, 
a przez to bardzo pracochłonnych czynności, k tó re  
zresztą ostatnio także  są coraz częściej m echanizo- 
wane, np . za pomocą m aszyn księgujących.
A utom aty do p rzetw arzan ia danych, np. elektronicz­
ne m aszyny cyfrowe re je s tru ją  i p rze tw arzają  dane 
źródłowe z ogrom ną szybkością i  dokładnością. Do 
tego celu są potrzebne określone, odpow iadające ty ­
pom m aszyn techniczne nośnik i danych, np. k a rty  
perforow ane, taśm y perforow ane lub  taśm y m agne­
tyczne. Obowiązkowe s ta je  się także używ anie kodu. 
K onstrukcje m aszyn pozw alają na kodow anie i d e ­
kodow anie danych bez żadnych przeszkód.
O trzym ane w yjściow e nośniki danych są trak tow ane 
jako  in fo rm acja  ekonom iczna. W łaściwie m ożna m ó­
wić o zintegrow anej inform acji ekonom icznej, ponie­
w aż w ykorzystu je ona dane, pochodzące z różnych 
źródeł i różnych rodzajów  ew idencji gospodarczej. 
W w ielu  przypadkach otrzym aną inform ację ekono­
m iczną p rze tw arza  się ponownie, agregując poszcze­
gólne dane lub dezagregując uogólnione inform acje 
tak , aby otrzym ać konkretn ie  w ym agane przekroje 
i stopnie uogólnienia inform acji ekonom icznej.

Końcowym etapem  procesu in form acji ekonomicznej 
jest odpowiednia je j p rezentacja oraz przekazanie 
bezpośrednio do kom órek organizacyjnych, k tóre w  
oparciu o te m ateria ły  inform acyjne podejm ują de­
cyzje i s te ru ją  procesam i gospodarczymi, zachodzą­
cymi w  przedsiębiorstw ie.
W ażnym zagadnieniem  inform acji ekonom icznej je s t 
praw idłow e ustalenie je j zak resu  oraz ilości danych, 
co łączy się z pojęciem  ilości inform acji, znanym  
w  cybernetyce.
Je s t w ym agane, aby in form acja ekonom iczna była 
rzeczowa i bezpośrednia oraz, aby po przetw orzeniu 
była możliwie szybko dostarczana do Ikomórek za­
rządzających przedsiębiorstwem .

Próba nowego określenia istoty informacji ekono­
micznej

Biorąc pod uw agę podane rozw ażania m ożna podjąć 
próbę nowego sform ułow ania isto ty  inform acji eko­
nomicznej, co jest potrzebne przy  krystalizow aniu  się 
nowej nauk i o system ach in form acji ekonomicznej 
w przedsiębiorstw ach.
Przez in form ację ekonom iczną w  przedsiębiorstw ie  
rozum ieć należy pew ną treść o zjaw iskach  gospodar­
czych zaw artą w  danych m ających form ę nośników  
technicznych, podlegających przetw orzeniu  na in for­
m ację prezentow aną w  określonych przekrojach za- 
gadnieniow ych, przekazyw aną z jednych  kom órek or­
ganizacyjnych do drugich celem  je j w ykorzystan ia  
w  zarządzaniu przedsiębiorstw em .
Przedstaw iona propozycja nowego określenia isto ty  
inform acji ekonom icznej w  przedsiębiorstw ie w ym a­
ga bodaj krótkiego uzasadnienia.
W pierwszej części defin icji mówi się o pew nej tre­
ści, charak teryzu jącej określone zjaw iska  gospodarcze, 
zaw arte w  danych, k tó re  m a ja  postać form alną noś­
ników  technicznych. Rzeczywiście in fo rm acja ekono­
miczna zaw iera pew ną treść  charak teryzującą z ja ­
w iska gospodarcze. Ja k  już w spom niano n a  w stępie, 
treść inform acji w  zasadzie nie je s t przedm iotem  
badań  nauki o in form acji ekonom icznej. Z ajm ują się 
tym  ekonom iki szczegółowe. W ażnym  elem entem  b a ­
dań je st in form acja jako taka , bez względu na treść 
jaką ona zaw iera. Mimo to ogólna znajomość teo rii 
inform acji jest konieczna dla opracow ania m etod b u ­
dowy system ów inform acji ekonom icznej. W  skład 
system ów inform acji wchodzą podsystem y i zespoły 
inform acji, 'tworzone n ieraz  w  zależności od ch a rak te ­
ru  treśc i inform acji. W  związku z tym  można m ówić 
na tem at podsystem u lub zespołu inform acii o kosz­
tach, osobno o obrocie m ateriałow ym  itd . W definicji 
równocześnie roodkreślono zupełnie w yraźnie, że cho­
dzi o treść  dotyczącą ty lko  ziaw isk gospodarczych, 
gdyż isto tn ie ty lko  one mogą być treścią inform acji 
ekonomicznej.

Użyte w  definicji słowo „dane”, zaw arte w  określo­
nych nośnikach danych oznacza, że inform acja eko­
nomiczna opiera się n a  danych. Za pomocą tego w y­
razu oznacza się wszelkie in form acje źródłowe orzed 
ich zweryfikow aniem , zgrunow aniem , przekazaniem  i 
orzetworzeniem . Moga m ieć one charak ter odIsu ja ­
kiegoś zjaw iska gospodarczego, nakazu, zakazu, po­
lecenia, zlecenia itD. Ich  u trw alen ie odbywa sie za 
pomocą technicznych nośników danych, m aiacych fo r­
mę k a r t lub taśm  perforow anych, taśm  m agnetycz­
nych. Techniczne nośniki danych  muszą być dosto­
sowane do urządzeń służących do ich re je strac ji 1 
przetw arzania. Należy je odróżniać od pierw otnych  
nośników danych, k tó rym i sa zazwyczaj dokum enty. 
Treść dokum entów  musi być przenoszona n a  tech­
niczne nośniki danych, aby umożliwić przetw orzenie 
danych za pomocą m aszyn na inform ację ekonom iczną. 
N astępnie podano w  defin icji, że dane podlegają 
przetw arzaniu  na in form ację ekonom iczną prezen to ­
w aną w określonych przekrojach zagadnieniowych. 
Tutaj w yraźnie rozgranicza się dw a pojęcia — d a­
nych i inform acji ekonom icznej.
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Podkreślono w yraźnie, że dane podlegają prze tw a­
rzaniu, co stanow i jeden z najw ażniejszych elem en­
tów  procesu inform acyjnego. O kreślenie to trzeba 
pojm ow ać bardzo szeroko, poniew aż nie chodzi w  
tym  przypadku o p rzetw arzan ie danych n a  m aszy­
nach cyfrowych sensu stricto, lecz także o ich k lasy ­
fikow anie, rejestrow anie , sum ow anie itp., jak  to się 
odbyw a w  rachunkow ości czy sta tystyce ekonom icz­
nej.
P rzekro je zagadnieniow e stosowane w  procesie p rze­
tw arzan ia danych są konieczne do uzyskania jasności 
inform acji i je j m aksym alnej efektyw ności jako  n a ­
rzędzia zarządzania. C harak te r przekrojów  zależy 
oczywiście od konkretnych  w ym agań odbiorcy i użyt­
kow nika inform acji ekonom icznej.
W reszcie końcowa część definicji obejm uje w skazanie 
drogi inform acji (od jednych kom órek organizacyj­
nych do drugich) oraz celu, dla jakiego je st tw orzona 
i p rzekazyw ana użytkownikom .
Je s t 'to w ażne stw ierdzenie, ponieważ droga od da­
nych  do inform acji m usi być znana. Nadawców da­

nych m ożna .traktow ać jako kom órki gromadzenia  
danych. W prak tyce droga inform acji od nadaw cy 
do odbiorcy i je j użytkow nika je s t zw ykle dość za­
w iła, poniew aż prow adzi ona przez proces w eryfi­
kow ania, grupow ania i przetw arzan ia danych. Przy 
stosow aniu m aszyn cyfrowych dochodzi do tego czyn­
ność kodow ania i dekodow ania danych. W odniesieniu 
do system u inform acji ekonom icznej, droga ta  m a 
zupełnie in n y  charak te r aniżeli w  przypadku in for­
m acji pojm ow anej cybernetycznie, gdzie decydującą 
ro lę odgryw a zagadnienie łączności. P roblem  ten był 
już zresztą .poruszany.

P odanie w definicji celu inform acji ekonom icznej 
posiada sw oje pełne uzasadnienie. Je s t to w ażne 
szczególnie w  procesie inform acji ekonom icznej, k tó ry  
jest organizow any przede w szystkim  pod kątem  w i­
dzenia przeznaczenia konkretnej inform acji.

Należy nadm ienić, że podana defin icja odnosi się 
tylko do m ikroinform acji ekonomicznej czyli do in ­
form acji ekonom icznej przedsiębiorstw a.

RYSZARD FILIPIAK 681.322.004.14:003.55:658.012.45
Biuro Studiów i Projektów  SEPD 
W arszawa

Mgr Ryszard Filipiak ukończył stud ia  na  W ydziale M orskim Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Sopocie w roku 1961. N astępnie przez szereg la t pracował w przedsiębiorstw ach handlu 
zagranicznego. Od 1967 roku, na stanow isku p ro jek tan ta  system ów, zajm uje się zagadnieniam i 
przetw arzania danych w handlu i usługach. Specjalizuje się  w  problem atyce system ów  infor­
m acyjnych, posiada k ilka publikacji w tej dziedzinie.

Systemy informacyjne w zarządzaniu

Omówiono genezę, k la syfikac ję  i  tendencje rozw ojow e system ów  elektronicznego  
przetw arzania danych, zorientow anych na zaspokojenie potrzeb in form acyjno-decy-  
zy jn ych  kierow nictw a. Stw ierdzono, że przyszłość EPD należy do zintegrow anych  
system ów  in form acyjnych  ty p u  IM IS  (Integrated M anagem ent In form ation  S y ­
stem). W skazano, że w ykonyw ane dotychczas w  Polsce p ro jek ty  w  w iększości ogra­
niczają  się do poziom u system ów  ew idencyjnych. A ktua lne  potrzeby w ym agają  
projektow ania  system ów  przyna jm niej na poziomie Ograniczonego S ys tem u  In fo r­
m ow ania K ierow nictw a; system  ten  bazuje na system ie ew idencyjnym , zapew nia  
w łaściw e inform acje dla p unktów  decyzyjnych  i posiada pew ne m ożliw ości ko n ­
troli podjętych decyzji.

A ktualn ie dom inujący k ierunek  rozw oju system ów 
EPD, zorientow any na zaspokojenie potrzeb in fo r- 
m acyjno-decyzyjnych kierow nictw a, reprezen tow any 
je st przez system y w ystępujące pod ogólną nazwą 
inform acyjnych *).
Należy przez to  rozum ieć, zarów no system y in fo r­
m acyjne sensu stricto  jak  i system y inform acyjno- 
-decyzyjne, k tó re  em itu ją także a lternatyw ny  serw is 
decyzyjny przez zastosow anie sym ulacji. Dla ścisłości 
chciałbym  dodać, że osta tn ia  uw aga odnosi się głów­
nie do system ów  zintegrow anych typu IM IS 2). W y­

•) Tę sam ą nazwę niek iedy  stosuje  się także do określenia 
opracow ań dotyczących w yszukiw ania in form acji b ib liogra­
ficznej co, m oim  zdaniem , n ie jes t właściwe.
') IMIS — In teg ra ted  M anagem ent In form ation  (Z integro­
w any  System  In fo rm acy jny  K ierow nictw a).

pływ a to z fak tu , żę w artość decyzji jest ściśle okreś­
lona w  czasie, a w arunek  term inow ości spełnić m oż­
na tylko w  przypadku istn ien ia bazy danych przez 
inform ow anie k ierow nictw a na (bieżąco. W szystkie 
system y nieinform acyjne, w  niniejszym  artyku le, zo­
sta ły  określone jako  ew idencyjne, naw et w  ty m  przy­
padku, kiedy obejm ują też  zagadnienia planow ania.

Charakterystyka system ów informacyjnych

W dotychczasowej praktyce, problem y zarządzania 
były trak tow ane niezależnie od elektronicznego p rze­
tw arzania danych, naw et jeżeli odbywało się to w  
tym  sam ym  przedsiębiorstw ie. Nowe ujęcie, k tó re  jest 
cechą charak terystyczną system ów  inform acyjnych, 
polega na połączeniu elektronicznego p rze tw arzan ia  
danych z m etodą zarządzania przez cele (m anagem ent
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by objectives) i m etodą w yjątków  (m anagem ent by  
exception) oraz techniką badań  operacyjnych w  za­
kresie optym alizacji, sym ulacji i przew idyw ania, za­
leżnie od potrzeb i typu przedsiębiorstw a.
L iderem  w skali św iatow ej, w  .rozwoju system ów  in ­
form acyjnych, jest am erykańska firm a Diebolda. 
R ealizuje ona w łasny  program  badawczy, k tórego za­
m ierzeniem  docelowym je st system  noszący nazwę 
In tergrated M anagem ent In form ation S ys tem  — IMIS. 
W jednej z publikacji p rogram u badawczego Diebolda 
[1] została przedstaw iona rozwojowa k lasy fikac ja  sy­
stem ów, k tó re  podzielono na pięć poziomów:
1. System y w  zakresie potrzeb sprawozdawczości i 
księgowości, zwykle dotyczące lis ty  p łac czy kontroli 
finansow ej.
2. System y O peracyjne, obejm ujące podstaw owe dzie­
dziny działalności przedsiębiorstw a, jak  p lanow anie 
produkcji, kon tro la  zapasów, sprzedaży itp.
3. Ograniczony System y Inform acyjne K ierow nictw a, 
w ogólnym zakresie .poziomu drugiego.
4. Rozw inięte S ystem y ' In form acyjne K ierow nictw a, 
z zastosow aniem  bazy  danych dla w ybranych dzia­
łów przedsiębiorstw a.
5. Z integrow ane System y Inform acyjne K ierow nic­
tw a — IMIS.
Powyższa k lasyfikacja dość w yraźnie w yjaśn ia ewo­
lucję system ów  od sprawozdawczości do autom atycz­
nego podejm ow ania decyzji. P rob lem atyka system ów 
inform acyjnych została tu ta j podzielona na trzy po­
ziomy, p rzy  czym podstaw owa koncepcja jest w szę­
dzie podobna, zm ienia się ty lko  wyposażenie tech­
niczne, zakres stosow ania badań  operacyjnych oraz 
m etod zarządzania. Dotyczy to n a  przykład b a n k u 3) 
danych, p rzetw arzan ia czy inform acji n a  bieżąco 
ew entualnie obu łącznie d la  system ów zintegrow a­
nych lub  zm ian na szczeblu średniego (kierownictwa 
celem uelastycznienia organizacji przez w prow adzenie 
grup  projektow ych.
Chciałbym  w  tym  m iejscu zwrócić uw agę n a  in te re ­
sujące i oryginalne rozw ażania A. Targowskiego [2], 
dotyczące k lasy fikacji problem ow ej systemów, k tó re  
zostały podzielone na cztery modeile:
® P rzetw arzan ie T ransakcji Danych 
•  Z integrow any System  P rzetw arzania Danych 
® System  Inform acyjny  K ierow nictw a 
® Z integrow any System  Inform acyjny K ierow nictw a
Dzięki zastosow anym  kry teriom  in tegracji, wyłącznie 
z zasięgu bazy danych oraz szeroko rozum ianego se r­
wisu decyzyjnego, k lasy fikac ja  ta  w ykazuje korzystne 
cechy stabilności i uniw ersalności oczywiście d la  o- 
siągniętego poziomu rozwoju systemów. Jednakże 
w spom niany uniw ersalizm  k lasyfikacji może suge­
rować ipewną rozbieżność z k lasyfikacją rozwojową 
Diebolda. Na przykład  Z integrow ane System y P rze­
tw arzan ia Danych n ie zostały zaliczone do system ów 
inform acyjnych. Je st to  jednak  rozbieżność pozorna, 
k tó ra  w yjaśnia w spom niane wyżej k ry terium  in te ­
gracji. w  tym  przypadku  ograniczone do zasięgu bazy 
danych. Jedną  z istotnych cech system ów in fo rm a­
cyjnych jest to, że oosiadaja one dość w yraźny obszar 
efektyw ności, ooniżej którego ich eksploatacja m ija 
sie z celem. O bszar ten  obejm uje co najm niej n a j­
w ażniejsze dziedziny działalności .przedsiębiorstwa, co 
w  ogólnych zarysach pokryw a się z zasięgiem  syste­
mów kom pleksow ych. W ynika z. tego wniosek, że 
racjonalne svstem y kom pleksow e, pow inny przynaj­
m niej osiasać poziom O graniczonych System ów In fo r­
m acyjnych K ierow nictw a.
System y inform acyjne stWarza.ia też  dodatkowe w y­
m agania w odniesieniu do analizy i projektow ania. 
Szczególnie w yraźnie w zrosła rola (pierwszego etapu, 
k tó ry  m usi zapewnić analizę z praw dziw ego zdarze­
nia a nie ty lko  opis, jak  to się n iekiedy zdarza.

*) Term in „b an k ” danych został wprow adzony dla ozna­
czenia agregacji k ilk u  baz danych stanow iących kolekcję 
tem atycznie określonych zbiorów.

D o najtrudniejszych zadań należą:
•  określenie typów podejm ow anych decyzji 
© określenie potrzeb inform acyjnych
W śród różnych sposobów usta lan ia zakresu niezbęd­
nych inform acji, można wydzielić trzy podstawowe:
1. Form alne przeprow adzenie badań.
2. Tworzenie kom itetu  użytkowników, k tó ry  kon tro ­
lu je  „output" i określa potrzeby inform acyjne.
3. N ieform alne kon tak ty  pro jek tan tów  z użytkow ­
nikam i, co je s t typowe dla system ów  ewidencyjnych.
Należy tu ta j zwrócić uwagę na spraw ę niezm iernie 
istotną. W system ach ew idencyjnych może .także w y­
stępow ać przesyłanie in form acji d la  kierow nictw a, 
lecz z regu ły  są one nadm iernie rozbudow ane oraz 
niedostosow ane dla potrzeb odbiorców. Je s t to w y­
nikiem  rozpowszechnionego poglądu, że kierow nictw o 
cierpi na b rak  inform acji, co je st n iew ątpliw ie słuszne.
Jednakże w iększym  złem je s t na'dmiar (niewłaściwych) 
inform acji, chociażby dlatego, że narusza to jedną 
z podstawowych reguł, k tó ra  m ówi, że decyzje po­
w inny być podejm ow ane w  oparciu o m inim um  a nie 
o m aksim um  inform acji. P okryw a się to  także ze 
znaną praw dą, że niew łaściw e in form acje pociągają 
za sobą niewłaściw e decyzje. Przyczyną jest też  inny  
błąd, polegający n a  tym, że pro jek tanci p y ta ją  k ie­
rowników, jak ie  inform acje są im  potrzebne. Na takie 
pytanie z zasady nie otrzym a się popraw nej odpo­
wiedzi. K ierow nik po prostu  n ie  p o tra fi je j udzielić, 
m iędzy innym i dlatego, że jego faktyczny i ew en tual­
ny obszar decyzyjny je s t zbyt duży. Tego typu  pro­
blemy można rozw iazyw ać ty lko  przez usta len ie ce­
lów  i decyzji, zw ykle z zastosow aniem  metod m a te ­
matycznych.
W krajach  Europy zachodniej, a  szczególnie w  S ta­
nach Zjednoczonych badania problem atyki system ów  
inform acyjnych prow adzone są od k ilku  la t, jednakże 
w yniki tych badań  -nie zostały dotychczas w  pełni 
opublikow ane. Z dostępnych opracow ań w ynika, że 
do system ów  inform acyjnych przyw iązuje się tam  
bardzo duża wagę. P rofesor R. L. Ackoff z U niw er­
sytetu  Pennsylw ania  w  Filadelfii, spośród p ro jek tan ­
tów system ów EPD, w ydziela odrębna grupę specja­
listów  w  zakresie system ów inform acyjnych i w  spo­
sób lap idarny  określa cel ich działania: '
® należy zdecydować czy kierow nictw o przedsiębior­
stw a po trafi w łaściw ie korzystać z system u, k tó ry  
zapew nia niezbędne in form acje do zarządzania,
© jeżeli kierow nictw o nie p o tra fi należycie z tych 
inform acji korzystać, należy albo dostarczyć m u zbiór 
reguł decyzyjnych, albo uwzględnić w  projekcie układ 
sorzężenia zwrotnego, k tóry  pozwoli n a  iden tyfikację  
błędnych decyzji i w yciągnięcie odpowiednich w nio ­
sków  [31.
To trochę zaskakuj ace określenie roli sprzeżenia 
zwrotnego jest zrozum iałe p o  uw zględnieniu fak tu , 
że au to r specjalizuje się głów nie w  zakresie badań 
operacyjnych.
wydaje się, że cecha każdego system u inform acyjnego, 
p rzy ję tą  a priori, pow inno być w ykorzystanie zasad 
sprzężenia zwrotnego, niezależnie od jakości decyzji, 
podejm ow anych przez kierow nictw o.

Niektóre tendencje rozwojowe system ów informacyj­
nych

Dziś już jest sp raw ą poza dyskusyjną, że przyszłość 
elektronicznego prze tw arzan ia  danych należy do z in ­
tegrow anych system ów inform acyjnych typu  IMIS 
(Intergrated M anagem ent In form ation  System ). IM IS 
jest koncepcją w ylansow ana przez P rogram  B adaw ­
czy Diebolda, k tó ra  można ogólnie określić jako 
•„symbiozę” ludzi, kom puterów  i organizacji.
Z integrow any system  inform acyjny ty p u  IM IS po ­
w staje w  w yniku  połączenia w szystkich w ażniejszych 
dziedzin działalności przedsiębiorstw a w ram ach  jed ­
nego system u, w  oparciu o b a n k  danych, do którego
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dane (inform acje pierw otne) w czytyw ane sa w  zasa­
dzie tylko jeden r a z 4).
S ystem  zintegrow any charak teryzu je się głównie tym, 
że w  swoim  zakresie dostarcza w ybranym  punktom  
decyzyjnym  w szystkie niezbędne inform acje num e­
ryczne o zadaniach przedsiębiorstw a i stanie ich 
realizacji na bieżąco (Real T im e M anagem ent In fo r­
m ation:) oraz zapew nia k ierow nictw u serw is decyzyj­
ny  obejm ujący 40—70% podejm ow anych d e c y z ji5).
Powyższa charak terystyka zintegrow anych system ów 
inform acyjnych nie jest (lub raczej n ie  była) jedno­
znacznie zaakcpetow ana. W ybitny am erykański znaw ­
ca zagadnienia prof. J . D earden stw ierdził [4], że 
w  jego opinii, ze w szystkich śmiesznych pom ysłów  
podrzuconych w  imię nauk i, Real T im e M anagem ent 
In form ation  System , jest pomysłem najgłupszym . 
Podobnie w ypow iedział się R obert H ead, zaopatru jąc 
swój a rty k u ł w  następujący ty tu ł: „Real Tim e M ana­
gem ent Inform ation? L e t’s N ot Be S illy” („Datam a- 
tion”, A ugust 1966). Mimo tych zastrzeżeń P rogram  
Badawczy Diebolda w dalszym ciągu uw aża in fo r­
m acje przekazyw ane na bieżąco jako  podstaw ową 
część składow ą IM IS, chociaż jak  dotychczas, je s t to  
koncepcja przyszłościowa. Dodatkowo przyjęto  zało­
żenie, że nie m uszą one zawsze bazować na p rze tw a­
rzan iu  w  czasie rzeczywistym  i w prow adzenie tego 
typu przetw arzan ia danych je st uzależnione zarów no 
od rodzaju przedsiębiorstw a, ja k  i  rodzaju inform acji 
oraz ich przeznaczenia.
Celem lepszego zilustrow ania technicznej strony za­
rządzania w  oparciu o inform acje przekazyw ane na 
bieżąco, w arto  przytoczyć następujące w yjaśnienie: 
„Istn ieje jeszcze pogląd, że kierow nicy przedsiębiorstw  
będą używ ali kom puterów , jak  osobistych narzędzi, 
kiedy ty lko  pow stanie bazy danych im  to  umożliwi. 
A rtykuły  w  popularnych i naw et okazyjnie w  tech­
nicznych czasopismach, często p rzedstaw ia ją  dyrek­
to ra  przedsiębiorstw a m anipulującego na pulpicie ste ­
ru jącym , jak  organista na k law iaturze . Pod,pis w y­
jaśnia , że będzie on uzyskiw ał najbardzie j dokładne 
inform acje, takie jak  w czorajsza p rodukcja  w  po ­
szczególnych fabrykach  lub położenie tow arów  w  
drodze ... To jest bardzo dalekie od p raw d y ” [1].
P raw d a natom iast w ygląda tak , że system  ty p u  IMIS 
dostarcza tylko niew iele 'inform acji ponad tę ilość, 
k tó ra  je s t niezbędna do podejm ow ania racjonalnych 
decyzji. P rofesor G reenberger z M assachusetts In ­
s titu te  o f Technology  uw aża, że łączność -dyrekcji 
z system em  będzie się odbyw ała przez specjalnego 
asystenta, k tórego zadaniem  będzie tłum aczenie p ro ­
blem ów zarządzania na język m aszyny oraz przeno­
szenie odpowiedzi kom putera na forum  dyrekcyjne.

Fcrspcktywy rozwoju systcmó.w informacyjnych w  
Polsce

Analizując w ykonane dotychczas w  Polsce p ro jek ty , 
dotyczące elektronicznego przetw arzan ia danych, do­
chodzi się do w niosku, że w szystkie system y, pod­
system y, system y złożone czy kom pleksow e niezależ­
nie od nazw , jakie zostały im nadane, zam ykają się 
w ;ramach system ów ew idencyjnych. W yrażając to 
bardziej sugestyw nie należy stw ierdzić, że na pięć 
poziomów w  przedstaw ionej skali D iebolda, osiągnę­
liśm y zaledwie poziom drugi. Oznacza to jednocześ­
nie, że w  rozw oju elektronicznego p rzetw arzan ia d a ­
nych osiągnięta została barie ra , k tó re j przekroczenie 
w ym aga uw zględnienia now ych elem entów  jakościo­
wych w  p ro jek tow aniu  system ów.
Dalsze zaw ężanie prac pro jek tow ych  w yłącznie do 
system ów  ew idencyjnych, oznacza dla użytkow nika 
rezygnację z w łaściw ych efektów  EPD. S ytuacja tak a  
może mieć miejsce tylko w tym  przypadku , kiedy

') In teg racją  na zasadzie b a n k u  danych należy odróżnić 
od in teg rac ji w sensie o rganizacyjnym , k tó re j przykładem  
są k o rporac je  przem ysłowe, spo tykane  w Stanach Z jedno­
czonych i w E uropie zachodniej.
s) Porów naj M. G reniew ski — Robot kierow nictw a, PWN 
W-wa 1967, s tr . 53.

użytkow nicy nie są należycie zorientow ani, czego m o­
gą wym agać od system u. W przeciw nym  razie syste­
m y ew idencyjne byłyby albo w drażane świadomie, albo 
trak tow ane jako p ro jek ty  nieukończone, stanow iące 
tylko podstaw ę do stw orzenia części inform acyjnej. 
Ponadto  ograniczenie się do system ów  ew idencyjnych 
staw ia  pod znakiem  zapytan ia przyszłość elektronicz­
nego przetw arzania danych w  naszym kraju .
Po prostu  nie m ożna sobie w yobrazić racjonalnego 
w ykorzystania danych w  system ach zintegrow anych, 
bez uzyskania należytego doświadczenia na poziomie 
Ograniczonych System ów  Inform acyjnych K ierow ­
nictw a.
D la orientacji, koszt średniej w ielkości bazy danych 
na czterysta m ilionów znaków , ak tualn ie przekracza 
trzy  «miliony dolarów. Nie pow inno chyba ulegać 
w ątpliw ości, że osiągnięty dotychczas w  Polsce p o ­
ziom drugi w g skali Diebolda, należy trak tow ać jako 
etap  przejściow y, ściśle ograniczony w  czasie. Między 
innym i także dlatego, że om aw iane system y mogą 
pow ażnie rozszerzyć rynek m aszyn cyfrowych, gdyż 
pozw alają na ekonom iczne w ykorzystanie kom puterów  
naw et w  zakładach średniej wielkości.
W zw iązku z przygotow yw aniem  k ra jow ej produkcji 
m aszyn cyfrowych, należy m ieć na uwadze, że istn ie­
jące system y ew idencyjne, w  zasadzie są dostosowane 
tylko do potrzeb w ielkich przedsiębiorstw , co dość 
w yraźnie ograniczy k rą g  potencja lnych  nabyw ców  
tych maszyn.
Nie sposób pom inąć spraw y, k tó ra  może być czyn­
nikiem  zasadniczym  w  rozw oju system ów in fo rm a­
cyjnych w  Polsce. Mam n a  m yśli uchw ały  Ii-go  
P lenum  KC PZPR, dotyczące now ej m etody plano­
w ania. W  prak tyce oznacza to, że p lan  przedsiębior­
stw a pow inien być budow any w  oparciu  o racjonalne 
przew idyw anie i  w łaśn ie w  tym  m iejscu zaczyna się 
w ielka ro la  system ów  inform acyjnych, dysponujących 
tak ą  techniką przew idyw ania w  postaci szeregów cza­
sowych czy sym ulacji. Nie m niejsze zadanie m ają  
też system y inform acyjne w  procesie realizacji tak  
zbudow anego planu.
Ja k  w spom niano, system y inform acyjne zw iększają 
w ym agania staw iane pro jek tan tom , gdyż w ykonanie 
popraw nego p ro jek tu  ¡takiego system u znacznie p rze­
kracza ak tualny  stopień  trudności. S y tuac ja  jest o ty le  
trudna, że dotychczas w  Polsce prac w stępnych nie 
prowadzono, poza stw ierdzeniem  potrzeby takich  badań. 
J. Gościński w yraża to, m iędzy innym i uw agam i, w 
n astępu jący  sposób: „..poszukiwanie racjonalnego roz­
w iązania polega, jak  sądzę, n a  znalezieniu form uły  
pozw alającej określić, jak ie  je s t m inim um  inform acji 
niezbędnych dla k ierow nika odpowiedniego szczebla 
w celu podejm ow ania przez nieco decyzji w y n ik a ją ­
cych z jego upraw nień .” [5], A. Targow ski stw ierdza: 
„system y inform acyjne nie są eksploatow ane, w  szcze­
gólności z b rak u  odpowiednich podstaw  teoretycznych 
w  tym  zakresie” [2], R. Łukaszewicz mówi o rozw oju 
System ów  Inform acyjno-D ecyzyjnych (SID): „obecne 
poglądy, ujaw nione w  szeregu publikacji, w skazują na 
k ierunek  SID. Jak ie  są jednak  k ie runk i w ew nątrz 
SID, ja k  zacząć tę pracę, jak  ją  rozw ijać? — mimo 
sygnalizacji pew nych osiągnięć w  tym  zakresie, szcze­
góły n ie są u jaw n iane” [6],

Cytowane w yżej uw agi są całkowicie słuszne, om a­
w iany  problem  nie je s t łatw y, jednakże stopień tru d ­
ności w  dużej m ierze zależy od tego, jak  go się 
p róbuje rozwiązać. Podejście m aksym alne nie będzie 
iogiczne, lecz w ydaje się, że zasada m inim um  jest w 
tym  przypadku  najbardzie j racjonalna. Jako  punkt 
w yjścia należy przyjąć k lasyfikację rozw ojow ą, z k tó ­
rej w ynika, że m iejscem  transform acji je s t poziom 
trzeci, bazujący bezpośrednio na system ie ew idencyj­
nym i  zachow ujący w szystkie jego zalety. N aw et 
pew ne błędy u jaw nione w eksploatacji Ograniczonych 
System ów  Inform acyjnych K ierow nictw a nie podw a­
żają w yników  uzyskiw anych w  zakresie system ów 
ew idencyjnych.
M inim alne ryzyko niepowodzenia w  połączeniu ze 
stosunkow o niewielkim  w zrostem  kosztów  związanych
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z pro jektow aniem  system ów i ich eksploatacją, to 
czynniki, k tó re  pow inny być uw ażnie rozw ażone przez 
przyszłych i  ak tualnych  użytkow ników  systemów.
W oparciu o powyższe uw agi m ożna p rzy jąć  założe­
nie, że Ograniczony System  Inform acyjny K ierow nic­
tw a pow inien spełniać następu jące podstaw ow e w a­
runki:
1) w  oparciu o analizę istniejącego system u decy­
zyjnego usta lić  p unk ty  decyzyjne w  przedsiębior­
stw ie 6>
2) u sta lić  dla przedsiębiorstw a jednoznacznie okreś­
lone i ograniczone w  czasie zadania (cele)
3) punk tem  decyzyjnym  zapewnić inform acje
— selektyw ne
— syntetyczne
— kom unikatyw ne
w ynikające z ustalonych tabulogram ów , raportów  
odchyleń oraz bieżących bad ań  operacyjnych
4) system  posiada n ieskom plikow any układ  kontroli 
podjętych decyzji, opracowany na podstaw ie schem a­
tu fnform acyjno-decyzyjnego system u, działający w  
oparciu o zasadę sprzężenia zwrotnego.

“) W powszechnym  rozum ieniu zarządzaniem  jes t oddziały­
w anie na przedsiębiorstw o przez w szystkie jego szczeble 
kierow nicze dla w ykonania określonych zadań. Natom iast 
w ram ach system u inform acyjnego zarządzaniem  jest od­
działyw anie na przedsiębiorstw o przez ustalone p u nk ty  de­
cyzyjne w ybrane szczeble zarządzania.

Na zakończenie uwaga dotycząca term inologii. U toż­
sam ianie p rzetw arzan ia danych z przetw arzaniem  in ­
form acji, jak  dotychczas nie w yw ołuje nieporozumień, 
gdyż oba term iny dotyczą system ów ewidencyjnych. 
Niektórzy pro jek tanci stosu ją określenie — prze tw a­
rzanie inform acji, zapew ne ze względu na większą 
jego atrakcyjność pojęciow o-fonetyczną. Jednakże w  
niedalekiej zapew ne przyszłości, z chwilą pojaw ienia 
się system ów inform acyjnych, sy tuac ja  będzie m u ­
siała ulec zmianie.

W związku z tym  chciałbym  zaproponować, aby d la 
system ów  ew idencyjnych oraz w  znaczeniu ogólnym, 
zachować te rm in  przetw arzan ie danych w  dotychcza­
sowych w arian tach  — EPD, APD. N atom iast dla sy ­
stem ów  inform acyjnych należałoby wyłącznie przyjąć 
term in elektroniczne czy autom atyczne przetw arzanie 
inform acji, a w ięc E PI lub  API.
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EłYSKŁJSJSE

MIECZYSŁAW RUTKOWSKI
ĆBSiPW „HYDROPROJEKT”
W arszawa

Kilka uwag w sprawie perspektyw rozszerzania zakresu 
zastosowań ETO w procesie projektowania
(Propozycje dyskusyjne)

Nowoczesne m etody obliczeń i m aszyny cyfrow e m o­
gą być stosowane do w ykonyw ania szeregu obliczeń 
technicznych p rzy  projektow aniu .
W prow adzenie ETO do procesu pro jektow ania zmie­
n ia  zasadniczo zakres i m etody p rac  obliczeniowych, 
uw aln iając p ro jek tan ta  od żm udnych p rac  rachunko­
wych i pozwala m u poświęcić więcej uw agi zagad­
nieniom  koncepcyjnym . Te pew niki — choć pow szech­
n ie  w erbalnie uznaw ane — nie znalazły do tąd  w  w a­
runkach  krajow ych należytej rangi realizacyjnej. Nie 
należy oczywiście lekceważyć poważnego dorobku 
wielu krajow ych b iu r projektow ych, ale w iadom o, że 
w poważnej części b iu r  zagadnienia ETO są na etapie 
w drażania, a nie szerokiego ich stosow ania w  co­
dziennej p raktyce opracowania dokum entacji. W y­
m ieniane są różne przyczyny: m ała ilość i p aram etry  
m aszyn instalow anych w  k ra ju , w ysokie koszty in ­
sta lacji nowych jednostek, b rak  kadr, opory w  stoso­
w aniu -nowej techniki, b rak  znajomości możliwości 
m aszyn cyfrow ych w śród pro jek tan tów  itd.

Z drugiej strony wiadom o, że w  niektórych ośrod­
kach istn ieją  pow ażne rezerw y w  w ykorzystaniu czasu 
maszyn. N aw et to w y liczen ie . niektórych przyczyn 
zaham ow ań procesu w drażania ETO sugeru je  złożo­
ność problem u.

® Podczas pobytu w S tanach Zjednoczonych m iałem  
możność dokładnie zapoznać się  z m e t o d a m i  
s z k o l e n i a  w  zakresie ETO na jednym  z a m e ­
r y k a ń s k i c h  u n i w e r s y t e t ó w .  Colorado State  
U niversity  należy do grupy średnich uczelni USA. 
Ośrodek obliczeniowy un iw ersy te tu  dysponuje dw ie­
m a jednostkam i IBM  1401 i CONTROL DATA 6400.

P ierw sza z n ich  służy do obsługi całej adm inistracji 
uczelni, druga, znacznie w iększa, w ykorzystyw ana jest 
do w ykonyw ania obliczeń wchodzących w  zakres r e ­
gularnych kursów  program ow ania, do obliczeń b a ­
dawczych, do prac obliczeniowych objętych różnymi 
w ykładam i specjalistycznym i, pracam i dj'plom owym i 
itd.
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W ram ach dyscyplin technicznych, ekonom icznych lub 
m atem atycznych prak tycznie wszyscy studenci p rze­
chodzą k u rs  program ow ania i m a ją  możliwość w y­
konyw ania sam odzielnych p rac obliczeniowych. Obli­
czenia n a  m aszynach cyfrowych są w prow adzone do 
w ielu ćwiczeń z różnych przedm iotów , a możliwości 
dostępu do m aszyny są tak  szerokie, że stosowanie 
jej w  pracach dyplomowych sta je  się zw ykłą p ra k ­
tyką. Dostęp do m aszyny cyfrow ej zorganizow any 
je s t następująco: studenci m a ją  swobodny, nie kon­
tro low any w stęp do sali przygotow ania k a r t  perfo­
row anych, gdzie sami przygotow ują sw e program y 
i dane na k artach . K ilkanaście aparatów  do perfo­
row ania, ciągła bezpłatna dostaw a k a rt, sa la o tw arta  
do godziny 12.00 w  nocy um ożliw iają przygotowanie 
program u i danych każdem u z zainteresow anych.
Po przygotow aniu program u dołączona je s t do niego 
tzw. k a rta  w ejścia  i zadanie je s t p rzyjm ow ane do 
przeliczenia. K arty  w ejścia  nie są zw racane przez 
ośrodek, studen t odbiera odpis program u, ew entualne 
diagnostyki błędów  lub przeliczony program . Sam o­
dzielnie przygotow uje ponow nie w ejście do m aszyny 
i sk łada ponownie swój p ak ie t k a r t  z nową k a rtą  
wejścia. K arty  w ejścia są rozprow adzane przez p e r­
sonel nauczający w  dostatecznych ilościach. Ośrodek 
nie prow adzi żadnej dodatkow ej kontroli ani też  nie 
konsu ltu je  program ów. K onsultacje te  należą do w y­
kładowców  prow adzących dany ku rs, czy też opieku­
nów danej pracy dyplomowej. P rogram ow anie odby­
w a się w  językach FORTRAN i COBOL zależnie od 
tem atyki zagadnień. Istń ie je  też możliwość w ykorzy­
styw ania program ów  bibliotecznych, przy czym n a le ­
ży w tedy  w ypełnić dodatkowe „zlecenie”. W yniki 
w raca ją  tak  szybko, że możliwe jest k ilkakro tne w  
ciągu doby w prow adzenie program u do m aszyny. 
Przy tym  sposobie szkolenia (a Colorado S ta te  U ni­
versity  n ie  je s t jakąś specjalną szkołą program ow a­
nia) można p rzy jąć, że praw ie 100% kad ry  technicz­
nej opuszczającej uczelnie am erykańskie posiada m o­
żliwość praktycznego program ow ania podstaw ow ych 
zagadnień branżowych.
Jed n ą  z najpow ażniejszych trudności w  opracow aniu 
program ów  dla zagadnień technicznych je s t koniecz­
ność porozum ienia się specjalisty  znającego d an y  p ro ­
blem z program istą , k tó ry  m a go zapisać w  języku 
zrozum iałym  d la  m aszyny. Trudność ta  może być 
usunuięta , jeżeli specja lista  problem u zna praktyczne 
możliwości m aszyny i  .posiada um iejętności p ro g ra­
m ow ania w  stopniu um ożliw iającym  w ydajną w spół­
pracę z program istą lub  zupełnie sam odzielne opra­
cowanie program ów  n ie  w ym agających specjalnych 
technik kodowania. P rzedstaw iony system  szkolenio­
wy tę trudność likw iduje.

Oczywiście postu lat zorganizow ania podobnie o tw ar­
tego dostępu do m aszyny cyfrowej w  naszych uczel­
niach krajow ych  n ie je s t obecnie, realny. N aw et gdy­
by to  było od razu możliwe, dałoby w ynik i dopiero 
po należytym  w prow adzeniu nowych k ad r do p racy  
w  projektow aniu. Dlatego uw ażam  za właściwe d z i a ­
ł a n i e  w  k i l k u  k i e r u n k a c h ,  k tó re  wspólnie 
przyczyniać się będzie do rozszerzenia kręgu zasto­
sowań elektronicznej technik i obliczeniowej.

•  Moim zdaniem  — za pierw szy k ierunek  działania 
uznać należy s z k o l e n i e  o b e c n e j  k a d r y  p r o ­
j e k t a n t ó w .  Szkolenie to powinno objąć ty le  osób, 
d la  ilu  jesteśm y w  stanie zapew nić rea ln e  możliwo­
ści dostępu do m aszyny cyfrowej w  czasie szkolenia. 
Raczej w ąskie grupy w  poszczególnych b iu rach  p ro ­
jektow ych, ale m ające w iększy dostęp do m aszyny 
w  czasie szkolenia, niż szerokie popularyzacyjne szko­
lenie tylko z ilu s trac ją  obliczeń -na m aszynie. Ważne 
byłoby oparcie szkolenia o jednolity  system  p ro g ra­
m ow ania (najlepszy dla zagadnień technicznych był­
by FORTRAN IV )w skali całego k ra ju , um ożliw ia­
jący  p rak tyczną w ym ianę doświadczeń pomiędzy po­
szczególnymi jednostkam i projektow ym i. W łaśnie o- 
parcie całego system u na języku FORTRAN IV um o­
żliwi szersze korzystan ie z lite ra tu ry  zagranicznej 
oraz — dzięki prostocie tego system u — pozwoli na 
szybkie przysw ojenie go przez kad rę  techniczną.

Rozpowszechnienie języka FORTRAN pozwoliłoby 
także w ydajniej w ykorzystać stypend ia zagraniczne 
specjalistów  z różnych dziedzin ze względu n a  ła t­
wość uzyskania dostępu do m aszyny w  ośrodkach za ­
granicznych.
® Innym  kierunkiem  byłoby uregulow anie s p r a w  
o r g a n i z a c y j n y c h ,  zw iązanych z działalnością 
zespołów zastosow ań maszyn cyfrowych (nazwą tą  
pkreślam  grupy pro jektantów , k tóre zajm ują się sto­
sow aniem  ETO w biurach nie dysponujących w łasny­
m i m aszynam i cyfrowym i). Należałoby zapew nić im 
rea lne  fundusze na opracowanie program ów  z dzie­
dziny p rac danego b iu ra  przez w ydzielenie s p e c j a l ­
n e g o  f u n d u s z u  E T O .  Fundusz ten  powinien 
umożliwiać pokrycie kosztów dzierżaw y EMC. Tę 
ostatn ią spraw ę m ożna by  też uregulow ać, zezw alając 
na regulow anie kosztów  dzierżawy m aszyn cyfrowych 
z funduszów  ogólnych b iu ra  w pew nych określonych 
lim itach. Jednolite  uregulow anie tych zagadnień w  
skali k ra jow ej mogłoby usunąć szereg w ątpliw ości 1 
praktycznych przeszkód w  tym  zakresie.
® Zagadnienie zastosowań ETO kw alifiku je się do 
p r a c  s t u d i a l n y c h .  N iestety, w  obecnej siatce 
płac b iur projektow ych w łaśnie działy studiów  są 
w yraźnie upośledzone w stosunku do pracow ni p ro ­
jektow ych. Dlatego też albo należy zapewnić realne 
podstaw y dla p rac zespołów problem owych w  p ra ­
cowniach projektow ych, albo zmienić sy tuację  w  dzia­
łach studiów. S praw a ta  w iąże się ze znaną kw estią 
system u plac w  b iu rach  projektow ych, mimo wielu 
zapowiedzi dotąd n ie załatw ioną.
® Bardzo isto tny  je st też problem  k o s z t ó w  d o ­
k u m e n t a c j i .  W brew  w ielu optym istycznym  prze­
w idyw aniom , stosowanie nowej techniki obliczeń nie 
przyczynia się do obniżki kosztów  dokum entacji. W o­
bec znacznego rozszerzenia zakresu p ro jek tu , dużego 
nakładu  pracy na ODrogramowanie problem u, nieko­
rzystnej re lacii kosztów  pracy  m aszyny i płacy p ro ­
jek tan ta , konieczność szerszej analizy zagadnienia, 
możliwości uw zględnienia w iększej liczby rozw iązań 
itd . — koszty dokum entacji będą wyższe od dotych­
czasowych przy stosow aniu m etod tradycyjnych. Jeżeli 
ceny dokum entac ji m iałyby być odnoszone do kosz­
tów dokum entacji za pomocą sztyw nych w skaźników  
procentow ych — mogłoby !to przeciw działać w prow a­
dzeniu now ej techniki p ro jektow ania i to  nie tylko 
w odniesieniu do stosowania ETO, ale do w prow adza­
nia innych metod badań, stosow ania urządzeń analo­
gowych itd.
.Z drugiej strony, czynnik w zrostu kosztu dokum en­
tacji mógłby powodować niechęć do nowej techniki 
u zleceniodawców orac projektow ych. Je s t to p ro ­
blem  złożony i znalezienie rozw iazania nie je s t łatw e, 
tym  bardziej że czynnik skrócenia czasu opracow ania 
i w iększej w szechstronności p ro iek tu  nie uzyskał do­
tąd m iernika w  obecnym system ie w yceny kosztu 
n rac projektowych.
® Osobna uw agę należałoby poświęcić s p r a w o m  
k a d r o w y m .  W łaśnie dla sn raw  ETO konieczne 
w ydaje się uchylenie ograniczeń w  zatrudnien iu  a b ­
solw entów  w  b iurach projektow ych. Może to  mieć 
zastosow anie albo w  odniesieniu do absolw entów  w y­
działów  m atem atyki lub uczelni technicznych. Nie 
proponowałbym  rozszerzenia tych k roków  -poza k rag  
sp raw  ETO. ale uw ażam  je za bardzo w ażne. Absol­
wenci pow inni mieć w yraźna nerspektyw e jednako­
wych ołac z pracow nikam i o norm alnych kw alifika- 
ciach (zgodnych z ta ryfikatorem ), a osobno m ożna by 
rozważyć dla nich zagadnienie złagodzenia przepisów  
w  spraw ie Stażu pracv. N ależałoby też — moim zda­
niem — zastanow ić sie nad możliwością ograniczenia 
orzeoisów  deelom eracyjnych w  tym  iednostkow ym  
'->"zyoadku dla stołecznych b iur Projektow ych.
Biura projektow e pow inny uzyskać możliwość otpp- 
nizacii ew entualnych s t y p e n d i ó w  f u n d o w a ­
n y c h ,  ale nie dla sam ych studentów , lecz na pokry­
cie kosztów  dzierżawy m aszyn cyfrowych dla absol­
w entów  przew idzianych do zatrudnien ia w  danym  
biurze. Pozwoliłoby to w łaściw ie uk ierunkow ać ich 
orace dyplomowe i lepiej przygotować do przyszłej 
pracy.
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U zasadnione je s t też zorganizow anie studium  podyplo­
mowego d la  kadry  technicznej i ekonom icznej w  za­
k resie  ETO, przy czym zajęcia tego studium  należa­
łoby prowadzić bez odryw ania od pracy zawodowej. 
W łaściwe byłoby położenie szerszego nacisku n a  w pro­
w adzenie now ych technik  obliczeniowych do p rac  dy­
plom ow ych, szersze uw zględnianie zagadnienia r a ­
chunku num erycznego w ogólnym kursie  m atem aty ­
ki.
® Cały ten zespół przedsięwzięć jest uw arunkow any 
zapew nieniem  dostępu do m aszyny cyfrowej przy  jed­
noczesnej gw arancji m ożliw ie j e d n o l i t e g o  s y ­
s t e m u  p r o g r a m o w a n i a .  System  ten pow inien 
być zgodny z kierunkiem  planow anej produkcji m a­
szyn cyfrow ych oraz um ożliw iać szybkie jego przy­
swojenie. Byłoby bardzo pożądane, gdyby to  mógł 
być FORTRAN IV (i COBOL dla zagadnień tem a­
tycznie lepiej m u odpowiadających), co u ła tw i p rze­
niesienie doświadczeń zagranicznych.
W proponow anym  układzie, całość poczynań można by 
oprzeć o m aszyny ICT lub ODRA 1304. W łaśnie m a­
szyną tej k lasy należałoby zastąpić obecny ZAM-2

znajdujący się w  dyspozycji ETOPROJEKTU, ośrod­
ka  do zastosowań ETO w  problem atyce projektow ej 
budow nictwa, lub też — jeśli są inne możliwości — 
umieścić te  zagadnienia w innych ośrodkach o rów ­
noważnych param etrach  EMC.

W poszczególnych biurach  projektow ych należałoby 
jedynie organizować zespoły problem owe, w  razie po­
trzeby stacje przygotow ania danych (dalekopisy, per­
forow anie k a r t itd.), instalacje EMC ograniczyć do 
rzeczywiście uzasadnionych przypadków  lub do sto­
sow ania m niejszych jednostek.

® Jak  w ynika z powyższych uw ag w skazane je s t dzia­
łanie jednocześnie w  wielu k ierunkach, jeśli rzeczy­
wiście m am y osiągnąć zakres zastosow ań ETO rów ­
noważny notow anem u za granicą.

Uzgodnienie form  działania i zapew nienie im  rea l­
nych gw arancji, szczególnie wobec przew idyw anych 
zm ian organizacyjnych w  biurach  projektow ych m a 
decydujące znaczenie d la  rozszerzenia zakresu  zasto­
sowań elektronicznej technik i obliczeniowej w  p ro ­
cesie przygotow ania dokum entacji.

ZYGMUNT RYZNAR
Kraków

Terminologia ETO

Nazwy oznaczające środki techniki obliczeniowej czę­
sto pojawiają, się  w  naszej prasie, nierzadko w  zgo-' 
ła  hum orystycznym  kontekście, np. „EMC czyli dy­
rek to r  bez fo tela”, „Elektrony zam iast pap ierków ”, 
„Homer w elek tronach”, „Żniw iarka z... mózgiem elek­
tronow ym ” (wszystkie ty tu ły  autentyczne!), w ym ie­
niane są w  planach gospodarczych i jako że rep re­
zen tu ją  w ysokie nak łady  m ateria lne, powinno się jed ­
nocześnie określać ich treść.
W niniejszych uw agach chciałbym  ustosunkować się 
do niektórych term inów  oraz podać ich różne, uży­
w ane u  nas w  k ra ju  i za .granicą definicje.

M aszyna czy nie m aszyna?

W ychodząc z tradycyjnego punk tu  widzenia, który 
defin iu je m aszynę jako zespół m echanizm ów odpo­
wiednio poruszających się w  celu przem iany energii 
lub  w ykonania pracy, można dojść do wniosku, że 
elektroniczna m aszyna cyfrowa, k tó rej funkcje są 
w yznaczane przez algorytm  (program), a nie przez 
konstrukcję części m echanicznych m aszyną nie jest. 
W czasopiśmie radzieckim  „W oprosy Fiłosofii” (1966, 
11, s. 70—80) opublikow any był artyku ł N. S. Budko 
— „Jaw la ju tsa  li m aszynam i ustro jstw a priednazna- 
czennyje dla p ierierabo tk i inform acii?”, w  którym  
autor proponuje m aszynę m atem atyczną nazwać 
M APIERIN (m aszynopodobnyje ustro jstw a d la picrie- 
rabo tk i inform acii), czego odpowiednikiem  w  języku 
polskim  będzie zapew ne M APRZETINF.
Powyższy przykład przytaczam  jako  ciekawostkę. 
W ydaje się, że zam iast stosować udziwnione nazwy, 
należałoby zm ienić p u n k t w idzenia n a  isto tę m aszy­
ny, rezygnując z „ruszających się części m echanicz­
nych” na rzecz ruchu im pulsów  elektronicznych.
Specyfiką kom puterów  w  odróżnieniu od m aszyn k la ­
sycznych je s t to, że sam a konstrukcja elektronicz­
nych uk ładów  w yznacza jedynie ram y  działania oraz 
zapew nia synchronizację (sterowanie) operacji. K on­
strukcję  działania użytkowego m aszyny opracowuje

program ista. Pod względem funkcjonalnym , kom pu­
te r jest urządzeniem  stosunkowo prostym  (wszystkie 
jego operacje arytm etyczne i logiczne m ożna spro­
wadzić do k ilku  elem entarnych), dzięki czem u p ro ­
gram ista m a swobodę przystosow ania go do okre­
ślonego działania. K om puter schodzący z „taśm y p ro ­
dukcy jnej” jest niezdolny do działania. U ruchom ienie 
go w ym aga znacznego nakładu p racy  program istów  
na opracowanie system u operacyjnego oraz p rog ra­
mów użytkowych. Opłacalność program ow ania w yni­
k a  z pow tarzalności program ów  we w szystkich egzem­
plarzach m aszyn tego samego modelu.
Maszyna matematyczna — term in  od daw na uży­
w any. O tyle udany, że jednoznaczny, poniew aż nie 
obejm uje m aszyn niższego poziomu: środków  m ałej, 
średniej i dużej m echanizacji. O ty le  nieudany, że 
sugeruje, iż głównym zadaniem  m aszyny jest w yko­
nyw anie obliczeń m atem atycznych. Tymczasem obli­
czenia stanow ią ty lko  fragm ent program u (szczegól­
nie w zastosowaniach ekonom iczno-adm inistracyj­
nych). P rzew ażają czynności logiczne, w  szczególności 
porów nania, i organizacyjne. M aszyną, k tó ra  w yko­
nu je sam e obliczenia jest zwykły k a lku la to r b iu ro ­
wy.
Nie od rzeczy będzie w spom nieć, że w  rozw oju h i­
storycznym  pojęcie m aszyny liczącej zaczyna się od 
m om entu realizacji przeniesienia dziesiątek przy ope­
racji dodaw ania.

Automatyczna Elektroniczna Maszyna Cyfrowa —■ 
AEMC

W ykładnikiem  klasy m aszyny je st poziom organizacji 
je j działania, a przede w szystkim  — stopień autom a­
tyzacji etapów  przetw arzania. Szczytem autom atyza­
cji m ają  być m aszyny liczące sam oorganizujące (sa­
m e przeprow adzające rozpoznanie problem u, uk łada­
jące algorytm  i program  działania).
AEMC w ykonuje autom atycznie w szystkie podsta­
wowe e tapy  procesu prze tw arzan ia : w prow adzanie

17



danych, sortow anie, dobieranie, obliczanie, w prow a­
dzanie. Szczególnie w ażna je s t zdolność do sortow a­
n ia  danych w  pam ięci operacyjnej oraz posiadanie 
system u operacyjnego (kontrola działania operatora, 
w zyw anie urządzeń w ejścia i w yjścia, sygnalizowanie 
błędów). Cechy te  odróżniają AEMC od m aszyn li- 
cząco-analitycznych. Isto tna  je st TÓwnież możność p ra ­
cy dw uetapow ej: na jp ierw  nagrom adzenie danych w 
pam ięci, potem  przetw arzanie. O kreślenie „sterow anie 
program ow e” (zam iast autom atyczne) używane nie­
kiedy do oznaczania AEMC jest w  istocie rzeczy po­
p raw ne, niem niej jednak  niew ystarczające, ponie­
w aż tak ie m aszyny licząco-analityczne, jak  elek tro ­
niczne k a lk u la to ry  GAMMA 3B czy EW 80 są  też s te ­
row ane program ow o i w ykonują proste ciągi operacji 
arytm etycznych i  logicznych, jednak  bez sortow ania.
D odatkow e określenie „elektroniczna” je st w staw ką 
retoryczną, w prow adzoną w  celu odróżnienia od p rze­
kaźnikow ej czy pneum atycznej lub  hydraulicznej 
techniki w ykonania lub  od m echanicznego autom atu  
liczącego, autom atycznie w ykonującego cztery pod­
staw ow e operacje arytm etyczne. Opuszczenie E w 
skrócie AEMC może być .w dodatku przyczyną n ie­
porozum ienia, polegającego na m yleniu sym bolu AMC 
z nazw ą zbudow anej w  k ra ju  m aszyny AMC — adm i­
n istracy jna m aszyna cyfrowa.
Komputer — term in  w prow adzony przebojem  po pew ­
nych dyskusjach. Posiada w ielu  zwolenników i w ielu 
przeciw ników . Moim skrom nym  zdaniem  pow inien 
się przyjąć, chociażby z czysto praktycznych wzglę­
dów (powinowactwo z powszechnie za granicą uży­
w anym  angielskim  term inem  „C o m p u te r” ). W dodatku 
je st to term in zgrabny, ła tw y  do zapam iętania. N a­
leżałoby uściślić to pojęcie, „ogłaszając” że odnosi się 
tylko do AEMC, a nie stanow i pojęcia ogólnego 
obejm ującego też elektroniczne kalku la to ry  biurow e 
i m aszyny analogowe. W tedy określenie „automatycz­
na elektroniczna maszyna cyfrowa” stanow iłoby de­
fin icję te rm inu  komputer.

Informacje i dane oraz ich przetwarzanie

Daje się zauważyć w yraźny nadm iar definicji w za­
kresie tych term inów . Efektem  są sta łe  nieporozu­
m ienia, jak ie  pow stają naw et w  kręgu osób dość do­
brze obeznanych z prob lem atyką ETO.
1. Z p u n k tu  w idzenia rodzaju zastosowań:
a) dane odnoszące się tylko do zastosow ań ekonom icz­
no-adm inistracy jnych , zaś inform acje — do zastoso­
w ań naukow o-technicznych;
b) inform acje to  pojęcie szerokie, obejm ujące zarów ­
no elem enty treściowe, w ystępujące w  zastosow aniach 
ekonom iczno-adm inistracyjnych (tzw. dane), jak  i  w 
zastosow aniach naukow o-technicznych.
2. Z punk tu  w idzenia faz procesu p rzetw arzania: 
dane są to elem etn ty  wejściowe, zaś inform acje — 
wyjściowe.
3. Z punk tu  w idzenia użytkow nika:
dane służą do zasilania m aszyny; inform acje — do 
zasilania człowieka.
4. Z p u n k tu  w idzenia treści (funkcji):
dane stanow ią cząstki elem entarne inform acji (są noś­
nikam i inform acji w  sensie treściowym , a nie fizycz­
nym ); in form acje tw orzą jakościowo now ą treść o trzy­
m aną w  oparciu o cząstki elem entarne.
Uwaga: k ry te ria  2, 3, 4, uzupełniają się w zajem nie 
i ukazują w  rzeczywistości różne strony  tego samego 
podziału.
Podobne rozróżnienia są w prow adzane do defin iow a­
n ia  przetw arzan ia. W edług [1] p rzetw arzan ie danych 
polega na system atycznym  w ykonyw aniu takich  ope­
rac ji, ja k  zliczanie, sortow anie, scalanie itp. oraz „je­
żeli p rzetw arzanie danych  m a na celu zwiększenie 
w aitości lub zw iększenie znaczenia inform acji, n ie ­
sionej przez dane, mówimy o przetw arzaniu  in fo r­
m ac ji”. W edług [2] „w ydaje się, że m ożna obecnie

łatw o rozróżnić system y prze tw arzan ia  danych (głów­
nie ew idencyjne) od system ów  przetw arzan ia in fo r­
m acji głównie p lanistyczne i decyzyjne)”.
W ychodząc z tych  definicji „łatw o” je st wyróżnić: 
A PI — autom atyczne przetw arzanie inform acji oraz 
EPD — elektroniczne p rze tw arzan ie  danych (polski 
odpow iednik term inów : Electronic Data Processing, 
Elektronische D atenverarbeitung). W  prak tyce oba te 
term iny używ ane są zam iennie. Poniew aż p rzy  p ro­
jek tow aniu  i eksploatacji system ów  trudno jest o 
rozdział SA PI od SEPD (według przytoczonej defini­
cji z [1]), to zachodzi po trzeba albo zniesienia jednego 
z nich (np. SEPD) albo w ym yślenia trzeciej nazw y 
ogólniejszej.
Jednostka przetwarzania — W edług [3] je s t to taki 
odcinek procesu p rzetw arzan ia, k tó ry  może być sa­
m odzielnie p ro jek tow any i eksploatowany.
Operacja przetwarzania została w prow adzona do ozna­
czenia liczby przebiegów, jak ie  m ożna w ykonać na 
kom puterze bez potrzeby jej p rzezbrajania. Pojęcie 
to zaczerpnięto z przem ysłu obrabiarkow ego, gdzie 
służy do oznaczania zespołu czynności technologicz­
nych, jak ie  może w ykonać robotnik, nie zm ieniając 
oprzyrządow ania obrabiarki. W przypadku  kom pute­
r a  — oprzyrządow aniem  je st zespół program ów , k tó ­
ry  nakazuje m aszynie w ypełn ian ie określonych czyn­
ności oraz zbiór przełączników, zastępujących tzw. 
w skaźniki. Tak rozum iane uzbrojenie m oże 'być zm ie­
niane, z w yjątk iem  przełączników , przez sam ą m a­
szynę bez udziału operatora, np. przy pracy  w ielo- 
program ow ej. Skoro operator nie może urządzeń w e j­
ścia—w yjścia przełączać i odłączać — są one bowiem 
na sta łe przyporządkow ane m aszynie i w ybierane 
przez program  użytkow y za pośrednictw em  system u 
operacyjnego — to nie możemy tego trak tow ać jako 
zm ienne uzbrojenie. Sam  fa k t założenia szpuli taśm y 
m agnetycznej czy pliku k a r t dziurkow anych nie jest 
zm ianą oprzyrządow ania m aszyny, tylko dostarcze­
niem je j surow ca.
Systemy zintegrowane rozum iane są różnie w  zależ­
ności od reprezentow anego zawodu. W edług p ro jek ­
ta n ta  system u przetw arzan ia inform acji są to syste­
m y przetw arzania oparte  na in teg racji in form acji i 
funkcji przy  zastosow aniu wspólnego banku danych, 
obejm ującego różne pow iązane ze sobą dziedziny te ­
m atyczne.
W edług inżyniera system u są to system y w ielom aszy- 
nowego przetw arzania danych (układ kom puterów  
połączonych ze sobą fizycznie i w spółpracujących w 
trakcie w ykonyw ania zadań). N atom iast w edług elek­
tronika są to układy i m oduły scalone.
Jako  przykłady b raku  polskich term inów  można po­
dać:
...........................................(cardridge)
tab liczka p lastikow a z ręcznym  ustaw ianiem  12 po­
zycji cyfrowych 
.................................... (epidis)
znorm alizow ane k a r ty  m aszynow e z nadciętym i otwo­
ram i perforacy jnym i 
żeton? . . . .  (badge)
w yperforow ana k a r ta  p lastikow a o innych w ym ia­
rach  niż k lasyczna k a r ta  dziurkow ana, zaw ierająca 
sta łe  dane.
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¡ R B Ł E Y ®  B n f & r B w s u j e

Począwszy od bieżącego num eru  w prow adzam y do czasopisma „ M A SZ Y N Y  M A T E ­
M A T Y C Z N E ” sta łą  rubryką  — „PRETO INFORM UJE”, w  której m ożliw ie w  sposób 
skondensow any będziem y in form ow ać o pracach U rzędu Pełnom ocnika Rządu do 
Spraw  E lektronicznej T echn iki Obliczeniowej.

ROZWÓJ ETO W LATACH 1971—1975

W połowie październ ika ubiegłego roku  
zostały przedłożone Kom itetow i N auki 
i T echniki przez Pełnom ocnika Rządu 
do Spraw' E lektronicznej Techniki Obli­
czeniow ej „ZAŁOŻENIA ROZWOJU 
ZASTOSOWAŃ ETO NA LATA 1971— 
1975 WRAZ Z OKREŚLENIEM POTRZEB 
W ZAKRESIE ILOŚCI EMC DO PRZE­
TWARZANIA INFORMACJI W SKALI 
KRAJU” .

W założeniach rozw oju zastosowań o- 
k reślona je s t tem aty k a  prac w zak re ­
sie agend zarządzania w jednostkach  
gospodarczych (przedsiębiorstw , branż 
lub zjednoczeń) oraz propozycje p rzy­
stąp ien ia  do prac nad system am i z in te­
grow anym i obejm ującym i całokształt 
działalności jednostek  gospodarczych.

W założeniach przew iduje się instalację  
około 350 EMC do p rzetw arzan ia  danych 
oraz 80 EMC do obliczeń naukow o-tech­
nicznych.

O kreślają również niezbędne potrzeby 
kadrow e, k tóre  dła realizacji nak reślo ­
nego program u szacuje się na 15 tysię­
cy specjalistów  w sześciu podstaw o­
w ych profilach  zawodow ych, w tym  
około 5 tysięcy p ro jek tan tó w  system ów 
elektronicznego przetw arzania danych. 
W arto ponadto nadm ienić, że om aw ia­
ne założenia rozw oju ETO w naszym  
k ra ju  p rzew idu ją  instalację  32 EMC w 
resorcie ośw iaty i szkolnictw a wyższe­
go dla celów dydaktycznych, w te j licz­
bie 12 EMC do przetw arzan ia  danych.

Założenia rozw oju ETO na la ta  1971— 
1975 uw zględniają potrzeby w dwu pła­
szczyznach: p o z i o m e j  — dla po­
szczególnych regionów  oraz p i o n o ­
w e j  — dla poszczególnych resortów . 
P race  i dyskusje nad  przedłożonym i za­
łożeniam i PRETO trw a ły  około roku  i 
były prow adzone przez specjalistów  
ETO a konsultow ane z szeregiem  dzia­
łaczy gospodarczych poszczególnych re ­
gionów.

P roblem y przedstaw ione w założeniach 
rozw oju ETO były  rów nież przedm io­
tem  dyskusji i znalazły poparcie IV 
Plenum  PZPR .

R ealizacja tego program u rozw oju ETO 
w naszym  k ra ju  w ym aga nakładów  o- 
koło 17 m iliardów  złotych.

KOMPUTERY ZARABIAJĄ NA SIEBIE

Nie w szystkie dobrodziejstw a płynące z 
zastosow ania w gospodarce narodow ej 
e lektronicznej techn ik i obliczeniowej 
m ożna zm ierzyć i w yliczyć w oparciu 
o stosow ane m iern ik i. W raz z zastoso­

w aniem  nowej technik i do zarządzania 
po jaw iają  się nowe jakości, zaś lista 
pośrednich i n iew ym iernych efektów  
gw ałtow nie w zrasta. Jednakże, m ając na 
uwadze ogrom ne korzyści, jak ie  niesie 
stosow anie e lektronicznej techn ik i ob­
liczeniowej, nie m ożna pom ijać również 
efektów  bezpośrednich i dlatego w ro ­
ku  m inionym  w Biurze Pełnom ocnika 
d.s. ETO poczyniono szereg kroków  w 
celu ustalenia w ym iernych efektów  e- 
konom icznych stosow ania kom puterów . 
Z uzyskanych inform acji w ynika, że 
elektroniczne m aszyny cyfrow e będące 
poważnym  stym ulatorem  postępu w 
naszej gospodarce, zarab ia ją  również na 
siebie. S tąd zainteresow anie jednostek  
gospodarczych stosow aniem  ETO do 
przetw arzan ia  jes t bardzo duże.

Dobre e fek ty  ekonom iczne stosow ania 
elek tron icznej technik i obliczeniowej 
otrzym ano na przykład  w przem yśle 
okrętow ym , k tó ry  jako jeden  z p ierw ­
szych w k ra ju  zastosował kom putery  
do obliczeń technicznych i przetw arza­
nia danych. W ykonano tu m. in. a lte r­
natyw ną w ersję planu rozw oju floty ry ­
backiej na  la ta  1971—1975, k tó ra  um ożli­
wia w ykonanie tych sam ych zadań przy 
zm niejszeniu nakładów  inw estycyjnych 
o 1,5 m iliarda zł. Dzięki obliczeniom 
optym alizacyjnym  ciężaru kad łuba s ta t­
ku uzyska się konstrukcję  lżejszą o 3 
proc.

To z kolei przyczyni się do wzrostu 
rocznej wartości użytkow ej sta tków  o 
ok. 67 m ilionów zł., przy czym do ich 
budowy zużywać się będzie o 3 proc. 
m niej kosztownej stali.

P rzykłady  bezpośrednich efektów  eko­
nom icznych uzyskanych przez stosow a­
nie kom puterów  m ożna mnożyć. Dość 
powszechnie znany jes t p rzykład  F ab ry ­
ki Samochodów Ciężarowych w S ta ra ­
chowicach, gdzie od trzech la t jes t sto­
sow any rozw inięty  system  autom atycz­
nego planow ania tzw. kroczącego pro­
dukcji. E fek t zastosow ania tam  ETO 
był tak i, że zlikwidowano 4 b iu ra  p la­
now ania operatyw nego. K onkretnych  e- 
fektów , jak ie  uzyskano w w yniku  za­
stosow ania ETO w p rodukcji, zarządza­
n iu  i obliczeniach optym alizacyjnych, 
PRETO posiada bardzo wiele. Dzisiaj 
obok podkreślan ia  niezw ykle ważnej 
roli w ym iernych rezu lta tów  ekonom icz­
nych stosow ania kom puterów  — nacisk 
kładzie się na  zagadnienia se lek tyw ne­
go inform ow ania kierow nictw a, a za­
tem  na e fek ty  pośrednie stosow ania 
ETO.

Po raz  pierw szy w naszym  k ra ju  pla­
nowanie k ad r dla ETO zapoczątkow ane 
zostało w  bieżącej pięciolatce. Fachow ­

ców w te j nowej dziedzinie kształcą —
15 wyższych uczelni oraz 12 szkół śred ­
nich  i studiów  pom aturalnych . Na 
wniosek PRETO kształcenie odbyw a się 
w 6 nowo. utw orzonych profilach  zawo­
dowych: p ro jek tan t system ów  e lek tro ­
nicznego p rzetw arzan ia  danych; m ate ­
m atyk  n u m eryk ; techn ik  program ow a­
nia EMC; inżynier e lek tron ik  specja l­
ność EMC; techn ik  e lek tron ik  specja ł- ^ 
ność EMC oraz technik  e lek trom echa­
nik  — urządzenia zew nętrzne EMC.

A ktualn ie w ośrodkach obliczeniowych 
i kom órkach przetw arzan ia  danych p ra ­
cuje ponad 5 tysięcy osób. W w yniku 
poważnych w ysiłków ze strony  resortu  
ośw iaty i szkolnictw a wyższego roczne 
p rzyrosty  w ykw alifikow anych k ad r dla 
ETO wynoszą k ilkuset fachowców. Rów­
nolegle z kształceniem  kadr dla ETO, 
rozw ija się szkolenie kursow e dostar­
czające znacznie większe ilości tych 
kadr. Trudność jed n ak  polega na tym , 
iż resorty , k tó re  rozpoczynają w draża­
nie u siebie e lek tron icznej tech n ik i ob­
liczeniowej m uszą zawczasu przygoto­
wać odpowiednie środki na  ten  cel w 
drodze w ygospodarow ania w ram ach 
w łasnych — e ta ty  i fundusz płac.

POLSCY SPECJALIŚCI ETO W CSRS

W ro k u  m inionym  na zaproszenie Fe­
deralnego K om itetu  d.s. Rozwoju T ech­
niki i Inw estycji przybył do Czecho­
słow acji Pełnom ocnik Rządu d.s. ETO 
prof. St. K ielan w raz z zespołem spe­
cjalistów .

Podczas pieęciodniowego pobytu , dele­
gacja  odwiedziła 11 ośrodków w PRA­
DZE i 4 w BRATYSŁAWIE. Między in ­
nym i została p rzy ję ta  dw ukro tn ie  przez 
zastępcę przewodniczącego Federalnego 
K om itetu d.s. Rozwoju T echniki i In ­
w estycji inż. Ladisłava Rihę oraz przez 
M inistra B udow nictw a i T echniki Sło­
w ackiej R epubliki Socjalistycznej — 
inż. M ilana Illadk^ego.

Obecnie zainstalow anych jes t na te re ­
nie Czechosłowacji około 135 EMC (w 
tym  30 EMC w Słowacji), w śród k tó ­
rych  jes t k ilk a  III generacji (IBM 360) 
40; System  4 (50). P a rk  m aszynow y jest 
poważnie zróżnicow any, sk łada się z 20 
różnych typów  EMC, w śród którycłi 
zdecydow anie przew ażają m aszyny r a ­
dzieckie Mińsk 22 (około 55 sztuk). Z in ­
nych typów  na w ym ienienie zasługują:
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IBM 1410, ICT Ser. 1900, NCR-315, E lliott 
803, SAAB.

Program  instalacji now ych m aszyn w 
la tach  1970—1975 jes t bardzo szeroki. 
W ariant m aksym alny tego program u 
przew iduje  zwiększenie s tanu  posiada­
n ia  na  koniec 1975 r. do 800 EMC, na­
tom iast program  m inim um , k tó ry , jak  
sami gospodarze podkreślali, je s t ba r­
dziej realny , przew iduje osiągnięcie w 
tym  czasie 500 EMC.
W osta tn im  okresie uruchom iono w 
Czechosłowacji p rodukcję  2 typów  m a­
szyn do przetw arzan ia  danych:
9  EMC TESLA 200 na licencji firm y 
BULL-GE (model Ge 140/5),

O EMC ZPA w łasnej k o n stru k c ji (na 
bazie m odelu Epos 2).

Maszyna ZPA je s t  produkow ana w

dwóch w arian tach : ZPA-200 i ZPA-600. 
Pierw sza z nich  jes t m aszyną jedno- 
program ow ą, druga m aszyną pięciopro- 
gram ow ą.

SYMPOZJUM W BALATONSZEPLAK

W trzeciej dekadzie w rześnia w nadba- 
latońskiej m iejscowości BALATONSZE­
PLAK odbyło się m iędzynarodow e 
(IFIP) sym pozjum  poświęcone kształce­
niu i szkoleniu k ad r dla e lektronicznej 
technik i obliczeniowej oraz stosow ania 
kom puterów  dla celów dydaktycznych. 
Podczas dyskusji podkreślano, że szyb­
k ie tem po kom puteryzac ji w ym aga jesz­
cze szybszego tem pa przygotow ania 
k ad r. T radycyjne m etody  kształcenia i 
szkolenia zawodzą. Najw ażniejsze tru d ­
ności w przygotow aniu tych  k a d r n a ­
stręcza — jak  podkreślano w ielokrotn ie

na sym pozjum  — b rak  odpowiednio w y­
kw alifikow anych w ykładow ców  oraz 
n iedostatecznej liczby w yposażonych w 
nowoczesne kom putery  laboratoriów . 
W ielkim  problem em  są w ystępujące 
b rak i podręczników , skryp tów  i innych 
pom ocy dydaktycznych.

My, k tó rzy  (Polskę na sym pozjum  re ­
prezentow ało 8 specjalistów  w zakresie 
kształcenia i szkolenia kadr) kry tyczn ie  
pa trzym y n a  rozwój elek tron icznej tech­
n ik i obliczeniowej w naszym  k ra ju , n a ­
rzekając  na  zby t wolne jego tem po, z 
pew ną dozą sa tysfakcji konsta tow aliś­
m y fa k t, że w dziedzinie przygotow a­
nia kad r ry su je  się u  nas poważny po­
stęp.

Józef Śniecinski 
Biuro PRETO

Klub Użytkowników EMC ODRA

Od października 1968 roku K lub 
U żytkow ników  EMC ODRA prow a­
dzi sw ą działalność w  ram ach Pol­
skiego K om itetu Autom atycznego 
P rzetw arzan ia  Inform acji. K lub ten 
zrzesza w chw ili obecnej 90 p rzed­
staw icieli przedsiębiorstw  z całego 
k ra ju  — użytkow ników  m aszyn m a­
tem atycznych ODRA i tych p rzed ­
siębiorstw , k tó re  w  ciągu najb liż­
szych 2 la t m ają  zam iar zainstalo­
wać m aszyny.

W dniach 24 i 25 kw ietn ia  1969 r. 
odbyła się we W rocław iu P ierw sza 
K rajow a K onferencja U żytkow ni­
ków  EMC ODRA. Wzięło w  niej 
udział 130 osób reprezen tu jących  85 
jednostek (zjednoczeń, -przedsię­
biorstw , zakładów, uczelni, in sty tu ­
tów  i b iur projektów ).
P rzedstaw iono refera ty :
„Doświadczenia eksploatacyjne EMC 
ODRA” — m gr inż. I. Strem biclri
„Rozwój produkcji m aszyn cyfro­
wych w WZE ELW RO” — m gr inż. 
E. Bilski
„Cele i zadania K lubu U żytkow ni­
ków EMC ODRA” — m gr J. T ry- 
bulski
oraz inform acje:
„Zastosow ania EMC ODRA w  ener­
getyce” — m gr inż. R. Nowakowski 
(wygłosił m gr J . Ilczuk)
„Zastosow ania EMC ODRA 1003 w 
WSK Rzeszów” — m gr inż. B. Bicni
„W ykorzystanie EMC ODRA 1003, 
1013, 1103 w  sieci ZETO” — m gr 
J. P ie tra ła
„Język BRYK opracow any w  WSI 
w  Rzeszowie” — d r M. Bierowski

„T ranslator FALA dla ODRY 1013, 
opracowany w  U niw ersytecie MCS 
w L ublin ie” — m gr Z. Skorzyński.
W dyskusji zabrało głos 19 osób.
Zatw ierdzono program  pracy K lubu 
obejm ujący m. in. w term inach do 
30 kw ietn ia 1970 r.:
® Zorganizow anie krajow ej narady  
użytkow ników  EMC ODRA 
® Zorganizowanie narad  sekcji 
K lubu (po dwie narady) tj.: ODRA 
1003, 1013, 1103, 1204 — łącznie
6 narad
•  W ydanie inform atorów  K lubu
® Zorganizowanie m iędzynarodow e­
go spotkania użytkow ników  EMC 
ODRA (CSRS, NRD, W ęgry, ZSRR) 
w celu om ówienia form  i metod 
w spółpracy
® O pracow anie zalecanych norm a­
tyw ów  organizacyjnych dla ośrod­
ków obliczeniowych, w yposażonych 
w EMC ODRA
® Zorganizowanie narady  roboczej 
przyszłych użytkow ników  EMC 
ODRA 1304 w  celu w ym iany do­
świadczeń w  zakresie organizacji 
ośrodków
•  Zorganizow anie sym pozjum  o r­
ganizatorów  szkolenia kursow ego z 
zakresu  eksp loatacji EMC ODRA.
Zobowiązano Zarząd K lubu do:
® zorganizow ania w  kw ietn iu  1970 
r. II plenarnego zebrania członków 
K lubu
® zorganizow ania system u W ymia­
ny inform acji o program ach, skoor­
dynowanego z w ym ianą program ów  
realizow aną przez p roducenta (WZE 
ELWRO)

® podejm ow ania wspólnych akcji 
zm ierzających do:
— zabezpieczenia produkcji sprzętu  
pomocniczego (szablony: pojem niki 
do taśm, przew ijark i itp.)
— zabezpieczenia w ydaw ania in fo r­
m atorów , katalogów  program ów , 
podręczników  itp.)
— utw orzenia form  organizacyjnych 
w ym iany doświadczeń poprzez or­
ganizow anie sympozjów, kursów, 
konferencji i odczytów.

P onadto  zobowiązano Zarząd do re ­
prezentow ania interesów  członków 
K lubu w zakresie  załatw iania n a ­
stępujących wniosków:
® Postulow ać o rozszerzenie i u- 
spraw nien ie działalności ELW RO- 
-Serw is, m ającej na celu:
a) zorganizow anie działalności tego 
zakładu jako generalnego dostawcy 
m aszyn, zajm ującego się kom ple ta­
cją zestaw u EMC i w yposażenia 
w edług potrzeb odbiorcy
b) zorganizow anie m agazynu części 
zam iennych, co w  znacznym stop­
n iu  zm niejszy zam rożenie środków 
dewizowych, a jednocześnie po lep­
szy zabezpieczenie interesów  odbior­
ców

c) zorganizow anie w  ELW RO-Ser- 
wis działalności polegającej na re ­
generacji odkupyw anych od użyt­
kow ników  sta rych  m aszyn i orga­
nizowanie ich dystrybucji
d) utw orzenie delegatur ELW RO- 
-Serw isu  w  tych miejscowościach 
k ra ju , gdzie w ystępują duże sku ­
piska m aszyn ODRA — np. K ato ­
wice
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© Postulow ać do WZE ELWRO o 
jak  najszybsze w ydanie inform acji 
dotyczących w arunków  insta lacy j­
nych i eksploatacyjnych EMC 
ODRA-1304
•  Postulow ać do WZE ELWRO o 
jak  najszybsze w ydanie in form ato­
rów  i in strukc ji dotyczących syste­
m u program ow ania m aszyn ODRA 
1304
•  Postulow ać do odpowiednich 
w ładz o ustalenie rozdzielników na 
EMC do p rzetw arzan ia danych co 
najm niej na 3 la ta  przed term inem  
zainstalow ania tych m aszyn (z u- 
wagi na długość cyklu organizacyj- 
no-inw estycyjnego)

•  Postulow ać do odpowiednich 
w ładz o ustalenie właściwych ilości 
urządzeń zew nętrznych i p e ry fe ry j­
nych, w arunku jących  - efektyw ną 
eksploatację maszyn.

R easum ując, należy stw ierdzić, że 
działalność K lubu m a na celu stw o­
rzenie sprzy ja jących  w arunków  
w spółpracy dla zw iększenia stopnia 
w ykorzystania m aszyn cyfrowych 
ODRA, rozszerzenia zastosowań oraz 
w ym iany doświadczeń z ich eks­
ploatacji.
W ram ach K lubu precyzowane bę­
dą postu laty  i uw agi użytkowników 
m aszyn ODRA pod adresem  pro­
ducenta WZE ELWRO oraz pod 
adresem  urzędów  i organizacji go­
spodarczych, a także insty tucji nau ­
kow ych zajm ujących się problem a­
tyką produkcji i zastosowań m a­
szyn cyfrowych.

Poprzez organizow anie konferencji, 
sym pozjów i spotkań w ram ach 
czterech działających w  K lubie sek­
cji (ODRA 1003/1013, ODRA 1103, 
ODRA 1204, ODRA 1304), p row a­
dzona jest działalność inform acyjna 
w zakresie:
•  nowych zastosowań
® w zbogacania softw aru
•  w ym iany inform acji o p rogra­
m ach użytkowych
•  udoskonaleń technicznych
•  zalecanych norm atyw ów  organi­
zacyjnych dla ośrodków obliczenio­
wych wyposażonych w  m aszyny 
ODRA.

W ram ach planowej działalności 
K lubu zorganizowano w  dniach 22— 
23 w rześnia 1969 r. spotkanie uży t­
kow ników maszyn cyfrowych ODRA 
1003/1013. Spotkanie odbyło się w  
Lublinie; organizatorem  był Ośro­
dek Obliczeniowy U niw ersytetu  M. 
Skłodow skiej-C urie.
Prograrp obejm ow ał cykl referatów :
•  „W ybrane- zastosowania EMC 
ODRA 1013 w  badaniach ekono­
m icznych” — dr A. Abt
•  „W ykorzystanie EMC ODRA 1013 
w zagadnieniach przetw arzania da­
nych” — m gr T. Guziak
•  „W ykorzystahie EMC ODRA 1013 
do norm atyw nego rachunku kosz­
tów ” — m gr R. Nowicki
•  „K ontrola czynna ze w spom aga­
niem oraz przykłady zastosowania

program ów  param etryzow anych w 
p rzetw arzaniu  danych” — m gr Z. 
Polski.
Omówiono szczegółowo zm iany 
techniczne w  m aszynach ODRA 
1013, w prow adzone w  ■ Zakładzie 
Metod Num erycznych U niw ersytetu  
Lubelskiego.
Przedstaw iono też in teresu jący  p ro ­
totyp spraw dzark i taśm  perforow a­
nych. P rzy  uw zględnieniu niskiego 
kosztu produkcji i przydatności 
spraw dzarki oraz całkowitego b raku  
na rynku  krajow ym  podobnego 
sprzętu — inicjatyw a ta w ydaje się 
być niezw ykle cenna.

Przedstaw iono również działanie 
„punktografu”, służącego do au to ­
m atycznej re jestrac ji w  form ie g ra ­
ficznej w yników  otrzym anych z 
maszyny cyfrowej.
Ponieważ obecnie użytkownicy m a­
szyn ODRA 1003/1013 — to po ten­
cjaln i użytkownicy ODRY 1204 — 
zaproszono na spotkanie p rzedsta­
wiciela WZE ELWRO, k tóry  wygło­
sił re fera t: „O rganizacja i s tru k tu ­
ra logiczna EMC ODRA 1204”.
Term in następnego spotkania u s ta ­
lono w  przybliżeniu na lu ty  br.
Siedzibą sek re taria tu  K lubu U żyt­
kowników EMC ODRA jest ZETO 
we W rocław iu przy ul. O fiar 
Oświęcimskich 7/13, tel. 428-54, 
te lex  n r 034-427.

Mgr Jerzy Trybulski
Przew odniczący

Pierwsze krajowe spotkanie 

użytkowników maszyn ODRA 1204

W dniach  28 i 29 października 
1969 r. odbyło się w  siedzibie NOT 
w W arszaw ie pierw sze krajow e 
spotkanie użytkow ników  maszyn 
ODRA 1204. Spotkanie zostało zor­
ganizow ane przez sekcję ODRA 1204 
K lubu  U żytkow ników  EMC ODRA, 
któ ry  ak tualn ie zrzesza już ok. 130 
użytkowników. P rogram  spotkania 
obejm ow ał wygłoszenie referatów  
na tem at oprogram ow ania m aszyn 
ODRA 1204, kom unikatów  o p ra ­
cach realizow anych przez użytkow ­
ników  oraz dyskusję n a  tem at w y­
korzystania i perspektyw  rozwoiu 
tei m aszyny. Na spotkanie przybyło 
kilkudziesięciu (61) przedstaw icieli 
użytkow ników  z całego k ra ju  oraz 
przedstaw iciele Oddziału W arszaw ­
skiego PK A PI, B iura PRETO i Za­
kładów  ELWRO. Ponadto w  spot­
kan iu  uczestniczyli w  charakterze 
obserw atorów  dw aj przedstaw iciele 
czechosłowackiego k lubu użytkow ­
ników m aszyn ODRA. Przem ów ienia 
pow italne wygłosili: przewodniczący 
Sekcji ODRA 1204 d r  inż. Jerzy 
Leszczyński, dyr. H enryk C hyrek

z B iura PRETO, przewodniczący 
Oddziału W arszawskiego PK A PI 
m gr inż. Jacek  K arpiński oraz dyr. 
Jerzy  Trybulski, ak tualny  przew od­
niczący K lubu, k tó ry  następnie ob­
ją ł funkcję przewodniczącego spot­
kania. W toku spotkania wygłoszo­
ne zostały następujące referaty :
1) doc. d r S tefan Paszkowski — 
„Biblioteka algolowska dla EMC 
ODRA 1204”

2) dr Jerzy  Szczepkowioz — „ODRA 
-ALGOL i projektow ana nowa rea ­
lizacja dla EMC ODRA 1204”

3) m gr Józef M aroński — „System 
operacyjny SODA”

4) dr inż. Jerzy  Leszczyński — „Sy­
m ulacja procesów dyskretnych na 
EMC ODRA 1204”.
Oprócz wym ienionych referatów  
wygłoszono szereg kom unikatów  na 
tem aty  związane z oprogram ow a­
niem i eksploatacją m aszyny ODRA 
1204 oraz prowadzono w  ciągu obu 
dni ożywioną dyskusję. W dyskusji

zabrali również głos w spom niani na 
w stępie goście z Czechosłowacji, 
którzy m. in. zgłosili propozycję n a ­
w iązania bezpośredniej w spółpracy 
pomiędzy klubam i obu krajów . 
Przebieg dyskusji pozwolił na w y­
łonienie szeregu postulatów , które 
u jęto w  uchw ałach m ających na 
celu rozszerzenie i uspraw nienie 
działalności Sekcji. W uchw ałach 
zaakcentowano rów nież szereg ele­
m entów  w arunkujących  dalszy roz­
wój zastosowań m aszyny ODRA 
1204, a mianowicie:

•  rozszerzenie konfiguracji dostar­
czanego ak tualn ie odbiorcom zesta­
wu m aszyny o pam ięć bębnową, 
d ru k ark ę  w ierszową i dalsze u rzą­
dzenia dla taśm y perforow anej,

•  op rogram ow anie ' rozszerzonego 
zestawu,

® uzyskanie dostaw  urządzeń do 
przygotow ania danych w  większej 
ilości oraz o lepszej jakości od obec­
nie używ anych autom atów  piszą­
cych OPTIM A 527,
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•  w iększa opieka ze strony produ­
centa m aszyn, szczególnie w  zakre­
sie pełnego przejęcia, obowiązków 
dostawcy kom pletnego zestaw u ob­
liczeniowego z możliwością jego 
rozbudowy,

® konieczność uruchom ienia p ro ­
dukcji urządzeń do w yprow adzania

w yników  w  postaci graficznej (wi­
zualnej lub  na papierze).

W zakończeniu spo tkania poruszo­
no szereg spraw  organizacyjnych, 
m. in. ustalono term in  następnego 
spotkania członków Sekcji, k tó re  
zdecydowano zorganizować w  I 
kw arta le  1970 r. w  K rakow ie. Cały

przebieg spotkania charak teryzow ał 
się szczególnie silnym  osobistym za­
angażow aniem  w szystkich uczestni­
ków, dokum entując jeszcze raz ko­
nieczność zaspakajan ia potrzeb w 
zakresie kontak tów  i w spółpracy 
poszczególnych grup  użytkowników  
m aszyn cyfrowych.

W.K.

D Y S K U S J E

Od Redakcji

Długi spór prowadzony w środowisku obliczeniowców o term in komputer 
doczekał się rozstrzygnięcia przez prof. dr Witolda Doroszewskiego. 
Ośobom, które lansowały ten term in — gratulujemy.
Oponentów pocieszamy, że istnieje jeszcze znaczna liczba dyskusyjnych 
terminów, którymi warto się zająć.

18G9 MaJ Zeszyt B (270)

P O R A D N I K  J Ę Z Y K O W Y
MIESIĘCZNIK 

REDAKCJI SŁOWNIKA JĘZYKA POLSKIEGO 
(założony w  r. 1901 przez Romana Zawillńskiego)

Komputer

Mgr Anna Szymańska z Warszawy spotkała się ze zdaniem, że wyraz 
komputer należy do żargonu i że nazwą poprawną jest elektronowa ma­
szyna licząca, nazwa ta jednak wydaje się jej zbyt długa, prócz tego 
korespondentka sądzi, że komputer pochodzi od wyrazu komput, który ma 
piękną tradycję w języku polskim (komputowe wojsko), nic więc nie 
zmusza do dyskwalifikowania tego wyrazu. — Dawne wojsko komputowe 
i dzisiejszy komputer mają tyle wspólnego, że zawierają ten sam prefiks 
i ten sam rdzeń co wyraz łaciński computus «rachunek». Dawny polski 
komput oznaczał «stan liczebny, zwłaszcza stan liczebny wojska uchwa­
lony przez sejm*. Z tą tradycją dzisiejszy komputer nie ma związku: 
jest to wyraz przejęty z angielskiego, w języku zaś angielskim jest to 
neologizm dość świeżej daty, nie ma tego wyrazu jeszcze w małym Słow­
niku Oksfordzkim, w wydaniu z 1950 r. Komputer jako międzynarodowy 
termin naukowo-techniczny nadaje się do używania 1 nie ma powodu 
go zwalczać. Najważniejsze jest to, żeby mleć takie maszyny i móc się 
nimi posługiwać.

W . D .
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Jt B̂ SiÆJU i Z f ŚWiATA

Wykorzystanie nowej techniki w informacji 

w świetle kolokwium polsko-francuskiego 

Paryż, 1 4 - 2 1  X 1968

Przegląd dotychczasow ych krajow ych 
osiągnięć oraz najbliższych zam ierzeń 
w zakresie au tom atyzac ji procesów in ­
form acyjnych  sk łan ia  do dokonania 
k o n fro n tac ji z ak tu a ln y m  stanem  osiąg­
nięć w te j dziedzinie w k ra jach  ba r­
dziej od nas zaaw ansow anych w zasto­
sow aniu elek tron icznych  m aszyn cyfro­
w ych do przetw arzan ia  danych. Bezpo­
średnią  okazją tak ie j k o n fron tac ji było 
po lsko-francuskie  kolokw ium  na te ­
m at: „Nowoczesne m etody in form acji 
i dokum en tacji’*, jak ie  odbyło się w 
Paryżu . K olokwium  to było ko lejnym  
etapem  rozwoju dw ustronnej w spółpra­
cy w  dziedzinie inform acji naukowo- 
-technicznej, realizowanej ze strony  pol­
skiej pracz CIINTE, a ze strony  fran ­
cuskiej przez ANRT (Association Natlo- 
nale de la Recherche Technique = Na­
rodowe Stowarzyszenie B adań Technicz­
nych) oraz CNRS (Centre National de 
la Recherche Sclentifique — Narodowy 
Ośrodek B adań Naukowych).

1. Ogólna ch arak te ry sty k a  Kolokwium

W K olokwium  wzięła u d z ia ł . delegacja 
polska w  składzie 11 osób, w tym  6 osób 
z CIINTE. Ze strony  francuskiej ucze­
stniczyło ok. 140 osób, reprezentujących 
różne ośrodki inform acji z terenu  całej 
Francji. T ak w ielka liczba uczestników 
francuskich  była dla s trony  polskiej du­
żym zaskoczeniem . Świadczy ona o 
istn ieniu  we F rancji szczególnie żywego 
i ak tualn ie  niezaspokojonego zaintereso­
w ania unowocześnieniem  m etod infor­
m acji i dokum entacji.
K olokwium  pośw ięcone było trzem  pod­
stawowym  tem atom , a m ianowicie:
1. Doskonalenie, m echanizacja i  auto­
m atyzacja inform acji
2. Nowe form y reprodukcji i rozpow­
szechniania dokum entów
3. Nowe form y inform acji.
W czasie K olokwium  wygłoszono łącz­
nie ID referatów , z czego 8 referatów  
zaprezentow ała strona polska. Dom inu­
jącą  treścią  wygłoszonych refera tów  by­
ła  problem atyka pierwszego z trzech 
w ym ienionych tem atów  Kolokwium  
(„Doskonalenie, m echanizacja i au tom a­

tyzacja in form acji”). W ram ach tego 
tem atu przedstawiono aż 13, tzn. 70% 
ogólnej liczby referatów .

Interesująca  nas problem atyka autom a­
tyzacji procesów inform acyjnych była w 
tej grupie referatów  przedm iotem  treści 
9 referatów , z czego 6 dotyczyło syste­
mów już zrealizowanych. Były to n a ­
stępujące refera ty :

a) polskie:

•  R obert Zając (CIINTE) — „Autom a­
tyczne grupow anie Inform acji i sporzą­
dzanie katologów opartych n a  UKD”
® W ładysław Klepacz (CIINTE) — „Sy­
stem y w yszukiwania inform acji na  m a­
szynach cyfrow ych polskiej konstrukcji” .

b) francuskie:

O Mr. Ducrot (Institut Textile de 
France) — „Traitem ent su r ord inateur 
d ’une docum entation tex tile" („Przetw a­
rzanie dokum entacji z branży tekstylnej 
za pomocą EMC”)
•  M-me W olff-Terroine (Institut Gu­
stave Roussy) — „T raitem ent su r ordi­
n a teu r d’une docum entation biomédi­
cale" („Przetw arzanie dokum entacji bio­
m edycznej za pomocą EMC”)
•  Mr Lenoir (Brevatome) — „Réalisa­
tion  sim ultannée, dans un  centre de do­
cum entation brevets, d ’une revue, de 
fiches bibliographiques e t d 'index a  l ’aide 
d ’une chaîne m écanographique” („Zasto­
sow anie ciągu zmechanizowanego w  o- 
środku dokum entacji patentow ej dla 
równoczesnego przygotow ania biuletynu, 
k a rt dokum entacyjnych oraz indeksu”) 
O Mr Arles (Institut Français de Re­
cherches F ruitières Outre-Mer) — „Pro­
cédés nouveaux de composition autom a­
tique de prise d’une bande m agnétique 
sortie  su r.o rd in a teu r afin  d’obtenir d ’une 
graphie riche” („Nowe m etody autom a­
tycznego składania tekstu  w  oparciu o 
otrzym aną z EMC taśm ę m agnetyczną 
w celu uzyskania bogatej form y gra­
ficznej w ydaw nictw a”).
Pozostałe 3 re fe ra ty  te j grupy tem atycz­
nej przedstawiła również strona fran ­
cuska. Przedm iotem  ich  treści były bliż­

sze lub  bardziej perspektyw iczne zamie­
rzenia w dziedzinie autom atyzacji dzia­
łalności inform acyjnej. W uzupełnieniu 
Kolokwium  — strona francuska umoż­
liwiła zwiedzenie dwóch ośrodków do­
kum entacji, w k tórych  zostały już  w dro­
żone system y zautom atyzowane, a m ia­
nowicie :

O w  Instytucie Przeciw rakow ym  Gu­
stave Roussy
•  we Francuskim  Instytucie Owoców 
Zam orskich.

W yeksponowanie tych  dwóch ośrodków 
dokum entacji przez stronę francuską 
pozwala przypuszczać,. że reprezentow a­
ły one m aksym alne osiągnięcia Francji 
w dziedzinie autom atyzacji procesów in­
form acyjnych. Uzyskane w tych ośrod­
kach inform acje o raz  m ateria ły  doku­
m entacyjne um ożliwiają ¡przedstawienie 
charakterystyki obu system ów, jak  rów ­
nież wyprow adzenie n a  tej podstawie 
ogólnej ich oceny oraz podanie szeregu 
wniosków ogólnych. Inform acje te  po­
w inny pozwolić zainteresow anym  osobom 
na w yrobienie sobie aktualnego obrazu 
sytuacje we Francji oraz poglądu na  te ­
m at pozycji, jak ą  do obecnej chwili o- 
siągnęllśm y u  nas w dziedzinie zasto­
sow ania elektronicznych m aszyn cyfro­
wych.

2. System  w Insty tucie  Przeciw rakow ym  
Gustave Roussy

System  autom atyzacji, opracow any przez 
ośrodek inform acji naukow ej Insty tu tu  
Przeclwrakowego Gustave Roussy w 
Villejulf k .Paryża, rep rezen tu je  typ roz­
w iązania, k tórego podstaw ą jest m etoda 
deskryptorow a. W 1968 r. zakończony 
został etap  pierwszy, polegający na 
opracow yw aniu przez EMC miesięcznego 
przeglądu bibliograficznego „CANCER” 
o przeciętnej objętości ok. 1000 pozycji 
dokum entacyjnych.

Ostateczne wdrożenie tej części system u, 
polegającej na  zaniechaniu opracowyw a­
n ia  przeglądu m etodą konw encjonalną 
nastąpiło  w lipcu 1968 r. System  zrea­
lizowany jes t n a  m aszynie typu UNI-
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VAC 1107, w ykorzystyw anej w Insty tu­
cie do innych celów. Dane wejściowe 
przygotow ywane są  na  8-kanałowej ta ś­
mie dziurkow anej, natom iast ¡przetwa­
rzanie opiera się na  pamięci na taś­
m ach m agnetycznych. Całość system u 
została zaprojektow ana 1 w ykonana (łą­
cznie z opracow aniem  program ów  m a­
szynowych) w e w łasnym  zakresie przez 
pracow ników  ośrodka.

T ekst w ynikow y w ydaw any je s t w  for- 
m ie zeszytów o w ym iarach zbliżonych 
do form atu  A4, z zachowaniem  układu 
dwuszpaltowego oraz przy około 2-krot- 
nym  zm niejszeniu czcionek standardow ej 
d rukark i m aszyny cyirow ej. C harakter 
urządzenia d rukującego ogranicza rów­
nież asortym ent czcionek wyłącznie do 
dużych lite r oraz elim inuje użycie w ięk­
szości znaków specjalnych w tekstach 
francuskich .
Tezaurus stanow iący podstaw ę system u 
zaw iera powyżej 10 000 deskrypto- 
rów i  je s t w ynikiem  kilkuletniej pracy 
zespołu pracowników naukowych, rep re ­
zentu jących różne specjalności związane 
z tem atyką  bibliografii. W związku z 
tym , że dziedzina badań  przeciw rako- 
w ych charak teryzu je  się szczególnie wy­
sokim  tem pem  rozwoju, w spom niany ze­
spół jes t nadal zatrudniony przy bieżą­
cym uzupełnianiu tezaurusa now ym i de- 
skryptoram i.

W ydawnictwo „CANCER — REVUE BI­
BLIOGRAPHIQUE" składa się z 3 części, 
a mianowicie:

1. Podstawowego zestaw ienia bibliogra­
ficznego według ustalonych działów pro­
blem owych
2. Indeksu autorskiego
3. Indeksu  przedmiotowego.

Z estaw ienie b ib liograficzne zaw iera w y­
szczególnienie pozycji dokum entacyjnych, 
pogrupow anych tem atycznie według 44 
działów problem owych.
Jedna  pozycja dokum entacyjna zawiera 
przeciętnie 200—100 znaków pisarskich 1 
posiada jednolitą  s tru k tu rę  treści, w  ra ­
m ach której w ystępują następujące bloki 
Inform acji:

1) n r  kolejny  pozycji
2) n r  zeszytu przeglądu bibliograficz­
nego
3) nazwisko i im ię autora publikacji
4) nazwa placówki naukow ej au tora  pu­
blikacji
5) ty tu ł oryginalny publikacji
6) tłum aczenie francuskie ty tu łu  publi­
kacji
7) dane o czasopiśmie
B) charak terystyka  treści publikacji przy 
użyciu deskryptorów  (przeciętnie 5—10).

Indeks au to rsk i zaw iera wyszczególnie­
nie uporządkow anych w  sposób a lfabe­
tyczny nazw isk 1 im ion wszystkich au­
torów, w ystępujących w pozycjach do­
kum entacyjnych zestawienia bibliogra­
ficznego. P rzy  każdym  nazw isku podany 
jes t num er ' kolejny odpow iadającej mu 
pozycji dokum entacyjnej w  zestawieniu 
bibliograficznym .

Indeks przedm iotow y, opracow any m eto­
dą perm utacy jną typu  KWIC, zawiera 
alfabetyczne zestaw ienie deskryptorów , 
k tóre  w ystąpiły  w  opisach pozycji do­
kum entacyjnych zestaw ienia bibliogra­
ficznego. Zgodnie z zasadam i przetw a­
rzania perm utacyjnego w indeksach ty ­
pu KWIC, w każdym  w ierszu obok wy­

raźnie wyeksponow anego deskryptora 
głównego, w ypisyw ane są również pozo­
sta łe  deskryp tory  danej pozycji, oczy­
wiście do granic sum arycznej pojemności 
jednego w iersza d ru k ark i (około 120 zna­
ków pisarskich). Podobnie, ja k  w  in­
deksie autorskim , p rzy  praw ym  m argi­
nesie każdego w iersza tego indeksu po­
dany jes t num er kolejny  pozycji doku­
m entacyjnej w zestaw ieniu bibliograficz­
nym , do k tó rej odnosi się w yekspono­
w any w  tym  w ierszu deskryptor.

Z ciekaw szych rozwiązań technicznych 
opisanego system u należy wym ienić po­
łożenie szczególnie dużego nacisku na 
kontrolę program ow ą danych wejścio­
wych, realizow aną za pom ocą m aszyny 
cyfrow ej. K ontrola ta sk ierow ana jest 
głównie na badanie bloku deskryptoro- 
wego w celu- w ykrycia ' w yrazów nie 
figurujących w tezaurusie, jak  również 
autom atycznego zastąpienia właściwymi 
deskryptoram i w yrazów  będących Ich 
synonim am i. W tym  celu w pam ięci m a­
szyny znajduje się odpow iedni „słownik 
synonim ów” , będący częścią tezaurusa. 
Niezależnie od planów przyszłego wy­
korzystania opisanego system u do ce­
lów bezpośredniego autom atycznego wy­
szukiw ania Inform acji, którego opłacal­
ność uzależniona jes t od zgromadzenia 
na taśm ach m agnetycznych odpowiednio 
dużej ilości pozycji dokum entacyjnych 
w m iarę opracow yw ania ko lejnych prze­
glądów bibliograficznych, członkowie de­
legacji polskiej poinform ow ani zostali 
również — w  sposób ogólny — o opra­
cowanym  w Insty tucie projekcie system u 
inform acji m edycznej, k tó ry  m a objąć 
około 10 000 szczegółowo rejestrow anych 
przypadków  chorobowych.

3. System  we F rancusk im  Insty tucie  
Badaw czym  Owoców Zam orskich

System  autom atyzacji opracow any w o- 
środku dokum entacji Francuskiego ‘In ­
sty tu tu  Badawczego Owoców Zam orskich 
jes t bardzo podobny do system u dzia­
łającego w Insty tucie Gustave Roussy. 
Również tu podstaw ą je s t opracowany 
przez ośrodek tezaurus, zaw ierający po­
wyżej 10 000 uzupełnianych bieżąco de­
skryptorów . Tezaurus ten  w stosunku 
do tezaurusa  biomedycznego charak te­
ryzu je  się oryginalniejszą stru k tu rą , na­
tom iast założenia organizacyjne samego 
system u są m niej am bitne, ponieważ o- 
graniczają się wyłącznie do p ro ­
blem u autom atyzacji opracow yw ania 
miesięcznego przeglądu bibliograficznego 
„FRUITS” o objętości około 500 pozycji 
dokum entacyj nych.

System  został w drożony o 4 miesiące 
wcześniej n iż system  Insty tu tu  Gustave 
Roussy, a mianowicie od  m arca 1968 r. 
Ograniczenie zakresu  1 perspektyw  sy­
stem u w ynikają  z fak tu , że ośrodek ten 
korzysta z m aszyny cyfrowej w  ośrodku 
usługowym  i n ic  przew iduje naw et w 
dalszej perspektyw ie zainstalowania 
własnej m aszyny cyfrow ej. System  rea­
lizowany był na m aszynie typu GAM­
MA 30, jed n ak  w  przyszłości miało na­
stąpić przeprogram ow anie system u na 
nowocześniejszą m aszynę typu  IBM 360, 
co uzasadnione jes t prawdopodobnie 
względami ekonom icznym i (wielokrotnie 
większa w ydajność m aszyny IBM zre­
kom pensuje z nadw yżką w kosztach 
eksploatacji wysokie nakłady na dodat­
kowe zaprogram ow anie system u).

Dane wejściowe przygotow ywane są 
na 80-kolumnowych kartach  dziurkow a­
nych, natom iast przetw arzanie odbywa 
się, podobnie ja k  w poprzednio omó­
w ionym  system ie, na m aszynie cyfrow ej 
przy użyciu pamięci na  taśm ach m agne­
tycznych. System  ten  został zaprogra­
m owany przez zespól pracowników 
ośrodka obliczeniowego.

Form a wydawnicza przeglądu bibliogra­
ficznego je s t bardzo zbliżona do form y 
przeglądu „CANCER” (układ dwuszpal- 
towy — w ym iary  zbliżone do form atu 
A4) z tym , że czytelność tekstu  jest 
lepsza dzięki nieco w iększym  odstępom  
pom iędzy wierszam i, w prow adzeniu wię­
kszej ilości św iatła . pom iędzy poszcze­
gólnymi pozycjam i oraz zwiększeniu 
ekspozycji napisów  ty tu łow ych, dzięki 
w klejaniu przed czynnościam i reproduk­
cyjnym i w tekście napisów  uprzednio 
w ydrukow anych przy  użyciu konw encjo­
nalnych m etod d rukarsk ich  (różne w iel­
kości i grubości czcionek). T ekst pozycji 
dokum entacyjnych, w pisyw any przez 
d ru k a rk ę  m aszyny cyfrow ej zaw iera, 
podobnie jak  uprzednio opisany system , 
w yłącznie duże lite ry  oraz nie uwzględ­
nia większości znaków  spec ja lnych  w 
języku  francusk im .

W ydawnictwo „FRUITS" składa się z 4 
następujących części:

1. Podstawowego zestaw ienia bibliogra­
ficznego według ty tu łów  czasopism
2 . Indeksu przedm iotowego według nazw 
m ateriałów  (substancji)
3. Indeksu przedm iotowego w edług ro­
dzaju owoców
4. Indeksu przedm iotowego według k ra ­
jów.
Przy realizacji system u, oprócz wym ie­
nionych części w ydaw nictw a, pow staje 
jeszcze czw arty ty p  indeksu, a m iano­
wicie Indeks autorski, k tó ry  jed n ak  nie 
jes t w łączany do wydaw nictw a i służy 
w yłącznie do w ew nętrznych potrzeb 
ośrodka dokum entacji.

Z estaw ienie b ibliograficzne zaw iera w y­
szczególnienie pozycji dokum entacyjnych 
według alfabetycznej kolejności nazw 
czasopism  (około 100 tytułów). Jed n a  po­
zycja dokum entacyjna zaw iera przecięt­
nie około 200—400 znaków  pisarskich I 
posiada jednolitą  s tru k tu rę  treści, w ra ­
m ach której w ystępują następu jące  blo­
ki inform acji:

1. N um er kolejny pozycji
2. Nazwisko I im ię au to ra  publikacji
3. Tytuł oryginalny publikacji
4. Dane o czasopiśmie 1 publikacji
5. Dodatkowe sym bole pom ocnicze
6. Pow tórzenie num eru kolejnego po­
zycji
7. C harak terystyka treści publikacji 
przy użyciu deskryptorów  (przeciętnie 
5—15).

Indeks przedm iotow y w edług nazw m a­
teriałów  (substancji), opracow any m e­
todą perm utacyjną typu  KWOC zaw iera 
alfabetyczne zestawienie deskryptorów , 
które w ystąpiły  w opisach poszczegól­
nych pozycji -dokum entacyjnych w  ze­
staw ieniu bibliograficznym . Zgodnie z 
zasadą przetw arzania perm utacyjnego, 
w ystępującą przy indeksach typu KWOC, 
pod w yeksponow anym  (podkreślonym) 
deskryptorem  w ypisane są w szystkie po­
zycje dokum entacyjne, w k tórych  opisie 
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dokoriczenie ze str. 2i 
on w ystąpił. Pozycje te zaw ierają z le­
wej strony  teks tu  num er kolejny pozycji 
oraz w szystkie pozostałe deskryptory  tej 
pozycji.
Indeks przedm iotow y w edług rodzaju 
owoców, opracow any również wspo­
m nianą m etodą perm utacy jną typu 
KWOC zawiera zestawienie pozycji do­
kum entacyjnych według alfabetycznej 
kolejności deskryptorów , określających 
rodzaje owoców. Układ wydawniczy jest 
Identyczny, jak  przy Indeksie według 
nazw  m ateriałów  (substancji).
Indeks przedm iotowy według krajów  za­
w iera zestawienie o identycznej struk ­
turze oraz postaci wydawniczej,, jak  dwa 
poprzednio omówione indeksy, lecz we­
dług alfabetycznej kolejności deskrypto­
rów określających kra je .

4. W nioski

Opisane przykłady pozwalają stwierdzić, 
że praktyczne zastosowanie elektronicz­

nych m aszyn cyfrow ych do autom aty­
zacji procesów inform acyjnych znajduje 
się we F rancji dopiero w  stadium  po­
czątkow ym . Z aprezentow ane na Kolo­
kw ium  przykłady zostały wdrożone do 
eksploatacji dopiero w  I  i U  kw artale 
1968 r., a więc chronologicznie później, 
niż pierw sze zastosowania polskie. Jest 
to zjawisko o  tyle zaskakujące, że F ran ­
cja posiada ogrom ną przewagę nad 
Polską w  zakresie liczby zainstalowa­
nych maszyn cyfrow ych do przetw arza­
nia danych, jak  również dysponowania 
zasobem w ieloletnich doświadczeń w 
dziedzinie zastosowania tych  m aszyn. 
Nawet tak  potężna insty tucja, jak ą  jest 
CNUS, zn a jdu je  się dopiero w trakc ie  
w stępnych przygotow ań do zautom aty­
zowania swojego ośrodka inform acji. 
Należy natom iast stw ierdzić, że z orga­
nizacyjnego punktu  widzenia francuskie 
zrealizowane system y autom atyzacji są 
bardziej rozwinięte i tym  sam ym  posia­
dają w iększą w artość użytkow ą, ponie­
waż opierają się one na  bardzo s ta ran ­
nie opracow anych tezaurusach, k tóre

uznane zostały we Francji za podstawo­
wą m etodę wyszukiwania inform acji. 
W tym  zakresie posiadam y niew ątpliw ie 
poważne zapóżnlenia, które trzeba bę­
dzie w  najbliższych latach  bardzo in ­
tensywnie nadrabiać, ażeby nasze sy­
stem y autom atyzacji zyskały cechy peł­
nej nowoczesności.

W związku z realizowanym i w Polsce 
pracam i nad system am i zautom atyzow a­
nym i narzuca się podstawowy wniosek 
przyśpieszenia przygotow ań nad  opra­
cowaniem  w możliwie najkrótszym  cza­
sie co najm niej jednego tezaurusa w 
w ybranej dziedzinie, a  następnie w yko­
rzystania go w  system ie zautom atyzo­
w anym  w celu zdobycia odpowiednich 
doświadczeń przy realizacjach m aszy­
nowych.

W ładysław Klepacz 
1MM

POROZUMIENIE O  WSPÓŁPRACY ZETO-ETOB

W celu rozszerzenia i pogłębienia w spółpracy oraz koordy­
nacji zam ierzeń w zakresie zastosowań elektronicznej tech­
niki obliczeniowej w przem yśle budow lanym  zostało zaw arte 
w  dniu 22 m arca 1969 r. porozum ienie o w spółpracy między 
Z akładam i E lektronicznej Techniki Obliczeniowej (ZETO) 
a C entrum  E lektronicznej T echniki Obliczeniowej P rze­
m ysłu Budowlanego (ETOB).

O W m yśl porozum ienia, ZETO grupujące  ak tu a ln ie  17 jed ­
nostek organizacyjnych (16 przedsiębiorstw  i zakładów obli­
czeniow ych oraz B iuro Studiów  i P ro jek tó w  System ów EPD) 
podjęło się na zasadzie odpłatności i w  granicach wolnej 
m ocy przerobow ej:

— udostępniania mocy obliczeniowej EMC i MA do potrzeb 
ETOB lub innych organizacji przem ysłu budowlanego

— eksp loatacji system ów  EPD i obliczeń według program ów  
będących w dyspozycji jednostek  organizacyjnych sieci ZETO 
do potrzeb  ETOB

— opracow ania (m.in. przez B iuro Studiów  i P rojektów  
SEPD) dokum entacji p ro jek tow ej system ów  EPD, przew i­
dzianych do eksploatacji na m aszynach cyfrow ych ZETO 
do potrzeb przem ysłu budowlanego — przy kooperacji ze 
specjalistam i budow nictw a i przem ysłu m ateriałów  budow la­
nych

— opracow ania program ów  m aszynow ych dla system ów  EPD, 
sporządzonych w trybie jw . oraz dla system ów  opracow a­
nych przez ETOB

— przenoszenia in form acji na nośniki m aszynowe (karty  lub 
taśm y perforow ane) dla system ów i program ów  realizow a­
nych  na m aszynach cyfrow ych sieci ZETO do potrzeb prze­
m ysłu budowlanego.

O ETOB będzie przekazyw ał ZETO p lany  potrzeb przem ysłu 
budowlanego w podziale tem atycznym , podm iotowym  i te re ­
now ym  z w yprzedzeniem  rocznym  i dw uletnim . Zgłaszane 
zam ierzenia będą następnie  objęte  um owam i szczegółowymi 
m iędzy jednostkam i organizacyjnym i ZETO a jednostkam i 
organizacyjnym i budow nictw a i przem ysłu m ateriałów  bu­
dowlanych.

•  ZETO będzie przekazyw ać ETOB inform acje o w ykona- 
. nych i prow adzonych pracach dla przem ysłu budowlanego, 
jak  również o innych  system ach EPD i program ach obliczeń, 
któro  mogą być w ykorzystane w budow nictw ie i przem yśle 
m ateriałów  budow lanych.

•  ETOB będzie przekazyw ać do ZETO in form acje  o is tn ie ją ­
cych i opracow yw anych system ach EPD, k tó re  mogą być 
w ykorzystane w sieci ZETO do potrzeb  organizacji p rze­
m ysłu budow lanego, jak  również — przekazyw ać dokum en­

tac ję  system ów EPD i dokum entacje  program ów  w celu ich 
eksp loatacji zgodnie z zaw artym i um owami szczegółowymi.

•  W dążeniu do zacieśnienia w spółpracy w zakresie szko­
lenia i doskonalenia k ad r specjalistów  — ZETO i ETOB 
będą:

— inform ow ać się w zajem nie o organizow anych kursach 
szkoleniowych

— w spółpracow ać przy opracow yw aniu m ateriałów  szkole­
niowych

— um ożliwiać w m iarę w olnych m iejsc w zajem ne uczestnic­
two delegowanych pracow ników  na ku rsy  szkoleniowe, orga­
nizowane przez każdą ze stron

— um ożliw iać w zajem ne staże w celu zaznajom ienia się 
z organizacją zakładów  obliczeniowych, z zasadam i opraco­
w ania dokum entacji system ów  EPD i program ów  na EMC.

•  S trony będą w zajem nie:

— inform ow ać się o organizow anych konferencjach , sym ­
pozjach itp . k ra jow ych  i zagranicznych w ram ach współ­
p racy  RWPG oraz k o n tak tach  bezpośrednich zapewniać, 
w m iarę możności, udział sw ych przedstaw icieli

— udostępniać uzyskane w drodze w spółpracy z zagranicą 
m ateriały .

•  W dążeniu do ujednolicenia zasad opracow ania dokum en­
tac ji system ów  EPD i program ów , strony  będą w zajem nie 
udostępniać (na życzenie — opiniować) opracow ania do­
tyczące m etodyki p ro jek tow ania  i un ifikacji elem entów  
SEPD.

•  ZETO będzie udzielać ETOB pomocy w doborze wyposa­
żenia zakładów  obliczeniowych w urządzenia zew nętrzne 
i p e ry fery jne.

•  ETOB będzie udzitilal pom ocy ZETO w zakresie realizacji 
części budow lanej zam ierzeń inw estycy jnych  ZETO, jak  
również będzie zapew niać pomoc techniczną i organizacyjną 
w zakresie system ów  EPD realizow anych przez sieć ZETO 
dla jednostek  organizacyjnych przem ysłu budowlanego.

•  Jak  wiadomo, w referacie  B iura Politycznego na II 
P lenum  ICC PZPR — zastosowanie nowoczesnych m etod 
organizacji p rodukcji oraz ETO do planow ania i zarządzania 
w budow nictw ie — zaliczono do węzłowych problem ów 
postępu techniczno-ekonom icznego w nadchodzącym  okresie.

Zaw arte porozum ienie o w spółpracy ZETO-ETOB będzie 
służyć realizacji tego zadania.

Zdzisław Puzdrakiew ici 
ZETO-Centrala



P R Z E G L Ą D  W Y D A W I W B C T W
Cena zł 8 .—

Bibliografia ksiqżek polskich 
z dziedziny maszyn matematycznych i liczgco-analitycznych

M etody num eryczne w elek troenergetyce  — SIEMASZKO H. 
Wyd. P o litechn ik i W arszawskie], W -wa, 1358, ss. 1B2, cena 
zł ilO.— (skrypt).
C harak ter e lek troenergetycznych  m etod num erycznych, rola 
m aszyny cyfrow e], możliwości techniki cyfrow ej w energe­
tyce. T echnika posługiw ania się  m aszyną cyfrow ą. Oblicza­
nie układów  e lek troenergetycznych  i m odelowanie topolo­
giczne układów  sieciow ych za pomocą m acierzy uproszczo­
nych. Obliczanie po tencjałów  węzłowych i rozpływ u mocy 
oraz prądów  zw arcia. P rzekszta łcan ie  uk ładów  sieciowych 
reprezen tow anych  m acierzam i im pedancyjnym i za pom ocą 
m acierzy uproszczonych. Podstaw ow e m etody obliczeń go­
spodarczych. M odelowanie optym alnego harm onogram u re ­
m ontów  elek trycznych  linii napow ietrznych. Załączniki: 1 — 
program  obliczania rozpływ ów  w sieciach rozdzielczych — 
ZOR ODRA, 2 — rozw iązyw anie problem ów  program ow ania 
liniowego m etodą Sim plex.

W opracow aniu tym  przedstaw iono grupę najn iezbędn ie j­
szych w energetyce m etod num erycznych z p u n k tu  w idze­
nia p ro jek tow ania , p lanow ania i eksploatacji układów  i sie­
ci elek troenergetycznych . S k ry p t przeznaczony jes t dla 
studen tów  W ydziału E lektrycznego PW.

Program  w prow adzający  (In itial orders) — ZARZYCKI S. 
Wyd. C entralnego Ośrodka D oskonalenia K adr K ierow ni­
czych, W arszawa, 1968, s. 22. M ateriały  szkoleniowe nr 125. 
Przydział pam ięci. Słowa ste ru jące . N um ery bloków. A dre­
sow anie względne i posługiw anie się podprogram am i s tan ­
dardow ym i. P rogram  do w prow adzenia do EMC w szystkich 
program ów  oraz um ożliw iający w ejście do p rogram u i u ła t­
w ia jący  operow anie m aszyną. M ateriały  szkoleniow e dla 
program istów .

Zasady użytkow ania p rogram u (Job Set-Up) w oparciu o 
m ateria ły  ICT — KROLIKOWSKA D., ZARZYCKI S„ ŻE- 
LAWSKI M. Wyd. C entralnego Ośrodka D oskonalenia Kadr 
Kierowniczych, W arszawa 1968, s. 59. M ateriały  szkoleniowe 
126. Część ogólna: przygotow anie taśm, w ypełnianie k a r t pa­
ram etrów , w ym agania odnośnie do program ów, przechowy­
wania na  taśm ach, uwagi operacyjne, uwagi ogólne. P rzykła­
dy w ypełnienia k a r t  p a ram etró w  „Job Set-U p” do tłu m a­
czenia program u, do w ykonania program u. W ykaz stopów 
m aszynow ych, zw iązanych z przebiegiem  program u „Job 
Set-U p”. U m iejętność posługiw ania się standardow ym  p ro ­
gram em  „Job  Set-U p” jes t niezbędnym  w arunkiem  korzyr 
stan ia  z taśm  m agnetycznych przez użytkow ników  EMC 
ICT 1300. M ateriały  szkoleniowe dla program istów .

P rogram y a lgebry  liniow ej — WOJCIECHOWSKA W. Tłum. 
i ad ap tac ja  m ateria łów  ICT. Wyd. C entralnego Ośrodka Do­
skonalenia  K adr K ierow niczych. W arszawa 1968, s. 121. Ma­
teria ły  szkoleniowe n r  127.

S tandardow a postać zm iennoprzecinkow a liczby i postać 
m acierzy na bębnie. Podprogram  A/17/00. Podprogram  N/02/ 
/07 — a ry tm ety k a  zm iennoprzecinkow a, podprogram y w ej­
śc ia -w y jśc ia . Działania na m acierzach. Podprogram y roz­
w iązyw ania uk ładów  rów nań liniow ych. Obliczanie w arto ­
ści 1 w ektorów  w łasnych m acierzy sym etrycznych. P ro g ra ­
m y rozw iązujące zagadnienia program ow ania liniowego. 
P rogram y i podprogram y zostały napisane w  kodzie we­
w nętrznym  m aszyny ICT 1300 lub w autokodzie MAC. Ma­
teria ły  szkoleniowe dla program istów .

W ykonyw anie obliczeń na m aszynie GEO-2 — GAŹDZICKI 
J. Wyd. In s ty tu tu  Geodezji 1 K artografii. W arszawa 1968, 
s. 28. System y program ów  specjalistycznej m aszyny cyfro­
wej GEO-2. Zeszyt I.

Ogólny opis m aszyny. Podstaw ow e wiadom ości o kodzie 
W-GEO, znaki dalekopisowe, słowo liczby całkowite i ułam ­
kowe, liczby kró tk ie , rozkaz. Obsługa m aszyny: pu lp it ope­
ra to ra , p u lp it techniczny, u ruchom ianie i w yłączanie m a­
szyny, rozkaz w prow adzania, rozkazy s ta rtu , operacje  kon­
tro lne. Z akres .‘ych w iadom ości w ystarcza do sam odzielnego 
prow adzenia ,'iŁ. p -..ez operatora  posługującego się 
opisam i i in stru k cjam i System ów  Program ów  Geodezyjnych. 
System  program ów  podstaw ow ych — Wyd. In s ty tu tu  Geo­
dezji i K artografii. W arszawa 1968, s. 53. Sysi^.ny p rogra­
mów specja listycznej m aszyny cyfrow ej GEÓ-2, zeszyt 10. 
Kodowanie rozkazów. D ruk liczb i tekstów . Działania a ry t­
m etyczne. Obliczanie w artości funkcji. W ykaz program ów  
i podprogram ów . W ykaz m iejsc roboczych. Lista rozkazów. 
W zeszycie podano w zwięzły sposób uzupełniające in fo r­
m acje o system ie Program ów  Podstaw ow ych i Kodzie W- 
-GEO. Przeznaczone one są dla osób zajm ujących  się p ro ­
gram ow aniem  obliczeń na  m aszynie GEO-2.

H andel a  system  EPD — JERCZYNSKA M. — In s ty tu t H an­
dlu W ewnętrznego. W arszawa 1968, s. 119, ęena zł 8.— Bi­
blio teka In s ty tu tu  H andlu W ew nętrznego 52.

Znaczenie in form acji ekonom icznej do podejm ow ania de­
cyzji w han d lu : narzędzia podejm ow ania decyzji, rola in ­
fo rm acji przy w spółpracy hand lu  z przem ysłem , przyczyny 
opóźnienia zastosowań kom puterów  w handlu. P lanow anie 
system ów  inform acji: term inologia (dane, in form acja , in for­
m acje ekonom iczne, w artość Inform acji, system  inform acji 
itd.). Zasady planow ania system ów  in fo rm acji (planow anie 
system u in form acji a p ro jek tow an ie  system ów  EPD, etapy 
planow ania, ad ap tac ja  system u in fo rm acji przez różne 
przedsiębiorstw a). Przetw arzanie danych dla system ów  in­
form acji, term inologia, w aru n k i stosow ania m echanizacji i 
APD, trudności w ykorzystania EMC w hand lu  detalicznym , 
okres p ro jek to w an ia -sy s tem ó w  EPD. Zastosowanie EMC w 
obrocie tow arow ym : zastosowania w k ra jach  k ap ita listycz­
nych i socjalistycznych, zastosow ania w handlu  polskim. 
S ku tk i zastosowania system u EPD: k ie ru n k i oceny sk u t­
ków, trudności zwriązane z oceną, sk u tk i w  zakresie sy s te ­
mu zarządzania, sk u tk i ekonom iczne, sku tk i w zakresie o r­
ganizacji. Na końcu książki podano b ib liografię  zaw iera­
jącą 103 pozycje, w  tym  rów nież m ate ria ły  nie publikow ane 
(w m aszynopisie). P raca  przeznaczona dla p ro jek tan tó w  sy-: 
stem ów  EPD.

Zastosow anie e lektronicznych m aszyn cyfrow ych. Cz. VI. 
Znaczenie EPD dla zarządzania i racjo n aln e j organizacji 
obro tu  tow arow ego — GROSZEK Cz. oprać. — In s ty tu t 
Handlu W ewnętrznego, W arszawa 1968, s. 66, cena zł 6.— 
Zeszyty przekładów  21.

Znaczenie EPD dla uspraw nienia  i racjonalnego ksz tałto ­
w ania ob ro tu  towarowego. O kreślenie obrotów  han d lu  de­
talicznego za pośrednictw em  EPD. Doświadczenia N iem iec­
kiego Związku Spółdzielni Spożywców w zakresie przygo-' 
tow ań do w prow adzenia system u EPD. N iektóre problem y 
zarządzania w cen trum  obliczeniowym . P rzy g o to w an ia . do 
wprow adzenia EPD w hand lu  w ew nętrznym  w  CSRS i mo­
żliwości jego zastosowania. Doświadczenia z techniczno-or­
ganizacyjnego przygotow ania EPD w czechosłowackim  h an ­
dlu w ew nętrznym .
O pracow ano na podstaw ie m ateria łów  zaw artych  w 12 re ­
fera tach , wygłoszonych na sym pozjum  „Znaczenie EPD dla 
uspraw nienia zarządzania i racjonalnego kształtow ania obro­
tu tow arow ego — s tan  obecny i p erspek tyw y” w  Lipsku we 
w rześniu 1967 roku . '
P raca  przeznaczona je s t  dla pracow ników  przedsiębiorstw  
handlu  w ew nętrznego, zajm ujących  się w drażaniem  EPD.


